
PIERWSZY SUKCES
POLSKICH RATOWNIKÓW 
W INDIACH

Wrak statku 
„Dipavati“ 
podniesiony

GDYNIA 5 bm po południu 
Józef Leszczyński kierownik eki 
py polskich nurków, pracują 
cych na zlecenie zarządu portu 
Bombaj przy podnoszeniu wra 
ków 3 statków — przekazał dy 
rekcjl Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego w Gdyni wiado 
mość o podniesieniu z dna mor 
•kiego pierwszej jednostki „Di 
pavati". Wrak podniesiono w 
godzinach południowych 4 bm

Wrak statku „Dipavati" jest 
największym z leżących na dnie 
redy bombajskiego portu jedno 
6 tek.

V WYBRZEŻY WYSPY 
UAI-NAN PRACOWAĆ BĘDĄ 
POLSCY RATOWNICY 
OKRĘTOWI

„Champlain" 
opuści koralową wysp?

GDYNIA. Między Polskim ' 
Ratownictwem Okrętowym a 
Chjńsko - Polskim Towarzy­
stwem Maklerów Okrętowych 
została zawarta umowa, na 
mocy której polscy ratownicy 
podjęli się Ściągnięcia z rafy 
koralowej wielkiego statku 
handlowego „CHAMPLAIN". 
Statek wyrzucony został na 
rafę koralową u wybrzeży wy­
spy Hal-Nan w 1955 r.

AKCJA ratownicza przy tej Je 
dnostcę będzie — zgodnie z opł 
Kiami fachowców — nadzwyczaj 
trudna. Trzeba będzie bowiem 
rozsadzie ładunkami wybuchowy­
mi wiele raf koralowych.

Trzej przedstawiciele PKO w 
Gdyni — Inspektor ratownictwa 
Mirosław Stankiewicz., kierownik 
grupy pirotechnicznej Władysław 
Trzciński I nnrek Leopold Mał­
kowski wkrótce uchidza się do 
Chin w celu zbadania położenia 
etatkn | opracowania planu ak- 
vji ratowniczej.

la PIERWSZA JASKÓŁKA * ZAPOWIEDZ BIURA
I MIĘDZYNARODOWEJ WYMIANY TURYSTYCZNEJ • 
USTKA NA PIERWSZYM PLANIE a Z PRAGI CZESKIEJ

| NA NASZE WYBRZEŻE

W lipcu pierwsi turyści zagraniczni
na koszalińskim wybrzeżu

BUDOWA 
III WIELKIEGO PIECA

Na zdjęciu: fragmeni 
budowy. (Fot. CAF)

Nareszcie można naplsai 
ptż coś konkretnego o tury­
styce zagranicznej na naszyn. 
ie- enie Pierwszą jaskółką jest 
zapowiedź Biura Międzynaro 
iowej Wymiany Turystycznej 
orzy Związku Młodzieży So- 
'•lalistycznej. że począwszy od 
lipca co 6 dni b?dą kierowa­
ni do Ustki turyści zagranlcz 
ni w grupach po 20 osób.

Jak się dowiadujemy, ucz­
niowie szkoły 11-letnlej ze 
dupska dokonają bezdewlzo* 
v.*f wymiany turystycznej z 
uczniami jednej ze szkół z 
Pragi czeskiej.

NAPŁYWAJĄ też pierwsze 
odpowiedzi na propozycje ZG 
PTTK 1 Biura Międzynarodowej 
Wvmlany Turystycznej przy ZMS 
dotyczące wymiany wycieczek tu 
rystycznych.

W blętącym roku spodziewać 
się więc należy dużego nasilenia 
ruchu turystycznego w naszym 
województwie, a szczególnie 
wybrzeżu. W obecnej chwili W 
Ministerstwie Finansów rozważa­
ne są możliwości przyznania po 
szczególnym organizacjom zajmu 
Jącym się turystyką kont dewizo 
wych, co również wpłynie na 
szybszy rozwój turystyki.

W związku z ożywieniem ru­
chu turystycznego — przed •*- 
szyml władzami terenowymi, a 
także Instancjami handlowymi 
stoi trudny egzamin — zapewnie 
nla turystom zagranicznym nocie 
gów, wyżywienia i odpowiedniej 
obsługi.

OD TEGO BOWIEM Jak potra­
fimy uatrakcyjnić pobyt naszym 
zagranlcz.nym mmuiom, zależy w 
dużym stopniu dalszy rozwót tu 
ryslyki w naszym województwie.

(U).

...pogoda
Dość pogodnie. Temperetura no- 

cą od minus 3 st. C do plus 
B st. C dniem. Wiatry zmienne 
ad 2 do 5 m na sekundę.

Pół miliona ton Iliach cienkich rocznie 
produkować będzie nowa walcownia 

w Hucie im. Lenina
UW HUCIE im Lenina postępuje budowa jednego z naj­

większych obiektów przemysłowych w kraju — wal­
cowni ciągłej blach na zimno. Uruchomienie tej nowej, 
olbrzymiej inwestycji pozwoli na ostateczne zamknięcie 
cyklu produkcyjnego kombinatu im. Lenina, który obok 
wytwarzanych obecnie blach grubych, rozpocznie produk­
cję blach cienkich, importowanych dotychczas w znacz­
nych ilościach z zagranicy.

Można stwierdzić. Iż podnie­
sienie rentowności całej Huty 
im. Lenina zależy w dużej mie­
rze właśnie od walcowni blach 
cienkich. Produkcja bowiem 
blach, którą podejmie ten za­
kład. pozwoli nie tylko na jaspo

Na zdjęciu: grupa harce­
rzy przed schroniskiem 
PTTK w Dolinie Pięciu 
Stawów.

(CAF. fot. Olszewski)

- NA POSIEDZENIU Rady 
Ministrów w dniu 5 bm. za­
twierdzony został projekt bud­
żetu państwa na rok 19S7 
oraz projekt ustawy o zmia­
nach w organizacji 1 zakre­
sie działania naczelnych orga­
nów administracji państwowej 
w niektórych gałęziach prze­
mysłu, budownictwa 1 komu­
nikacji.

*

- W MOSKWIE w dniu 
» bm. podpisana została urno 
wa o wytyczeniu Istniejącej 
polskn radzlecklei granicy pań 
stwowej w części przylegają 
cej do Morza Bałtyckiego.

•

- PREZES Bady Ministrów 
mianował Kazimierza Mijała 
dyrektorem Banku Inwesty­
cyjnego.

o
- RADA Państwa ustaliła, 

te wybory nrupelnlająoe w •- 
kręgu wyborczym nr Sś z st.- 
dzlb* w Wieluniu odbyt się 
mają i maja bt>

Złote Krzyże Zasługi 
dla sędziwych 
jubilatów

Jak już swego czasu informo­
waliśmy niecodzienny jubileusz 
65-lecia zawarcia związku mał­
żeńskiego obchodziło w Koszali­
nie małżeństwo Michał i 'Micha­
lina Priebe.

Rada Państwa na wniosek 
Prez. MRN i WRN przyznała 
sędziwym jubilatom złote Krzy­
że Zasługi, które zostaną im 
wręczone w najbliższych dniach 

(jb)

Str. 4 
„W kręgu 

naszych spraw"
STAŁA RUBRYKA 

„GŁOSU■ 
O SPRAWACH

INTERESUJĄCYCH 
KOBIETY

kojenie potrzeb krajowych i, co 
za tym idzie na zlikwidowanie 
naszego importu w tej dziedzi­
nie, lecz również na eksport 
uzyskanych nadwyżek produk­
cyjnych. Warto dodać, iż ceny 
blach cienkich o grubości do 2 
milimetrów, kształtują się na 
rynkach światowych niemal dwu 
krotnie wyżej od cen wytwarza­
nych obecnie w Hucie im, Leni­
na blach grubych.

O WIELKOŚCI I rozmiarze 
powstającego w Hucie im. Le­
nina obiektu, którego roczną 
produkcją po całkowitym za­
kończeniu budowy 1 rozruchu 
w-yniesle ok. pól miliona ton 
blach cienkich, świadczy fakt, 
iż łączna kubatura wybudowa­
nych już w kombinacie hal 
produkcyjnych walcowni wy­
nosi ponad 1850 lys. metrów 
sześć., a wlec Jest niemal dwu 
krotnie większa od kubatury 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie.

Miara wielkości tego obiektu 
oraz ogromu prac budowlanych

IZBA MORSKA WYDALA:

Orzeczenie w sprawie przyczyn
zatonięcia lugrotrawlera „Cyranka"

wlsk. Obecnie przeprowadza się 
w ich konstrukcji zmiany, które 
zapewnią tym statkom należytą 
stateczność.

IZBA MORSKA' w Szczecinie 
wydala orzeczenie w sprawie 
przyczyn zatonięcia lugrotrawlera 
„Cyranka" należącego do przed­
siębiorstwa „ODRA" w Świno­
ujściu. Jak informowaliśmy, lu- 
grotrawler ten zatonął w ub. ro­
ku w czasie połowów na Morzu 
Północnym. Zginęło wówczas 12 
Jy baków.

Po długich badaniach Izba 
Morska orzekła, iż przyczyną 
wypadku była utrata statecznoś­
ci statku przy wykonywaniu 
zwrotu w warunkach sztormo­
wych (7 stopni w skali Beaufor­
ta). „Cyranka" miała bowiem 
niewłaściwa konstrukcję, różnią 
cą się znacznie od założeń pro­
jektowych — ucierpiała na tym 
poważnie stateczność statku. Iz­
ba Morska orzekła również, iż 
lugrotrawler „Cyranka” był w 
czasie swego rejsu połowowego 
niedostatecznie wyposażony w 
sprzęt ratunkowy. Na statku 
znajdowała się jedynie tratwa 
na 12 osób, trudna do odczepie­
nia, i jedna łódź Ponadto 
schowki na tratwie, gdzie prze 
chowywano rakiety i inny sprzęt 
pomocniczy, były tak zamknięte, 
że nie można się było do nich 
dostać. Do tragicznego wypad­
ku przyczyniło się i to, że — 
zdaniem Izby Morskiej — szy­
per lugrotrawlera nie miał do- 
statecznych kwalifikacji do peł­
nienia tak odpowiedzialnej fun­
kcji.

ORZECZENIE Izby Morskiej za 
kończyło trwatącą wielo miesięcy 
dyskusję nad bezpieczeństwem 
rybaków na morzu oraz przydat­
nością do połowów lurrotrawle 
rów tvpu „Cyranka". .lak wiado­
mo, lutrfttrawiary tego typu

1 auły po wypadku wyco(<na • lo>

W Szwajcarii
Ulewne deszcze spowodowa­

ły liczne powodzie w Szwaj­
carii. Mała rzeczka Tossaux 
utworzyła nowe koryto zagra 
żając domom w wiosce 
Youyry. Uot. CAF)

— Łączę ze Słupskiem. 
Proszę mówić.

— Drogie „pogotowie re­
porterskie". Tu Pokusa z 
Prez PRN W imieniu wy­
jeżdżających w teren powia­
tu słupskiego wołam SOS 
Jeżeli w najbliższym czasie 
nie poprawi się zaopatrzeń e 
gospód GS — zginiemy 
śmiercią głodową. Weicie ta 
ki przykład Kilka dni temu 
byłem w Smołdzinie. W go 
spodzie tamtejszej za wyjął 
kiem wina, wódki i zimnych 
zakąsek — nie było prawie 
nic więcej. Nielepiej jest 
w Potęgowie Zresztą przy 
kłady podobne można by 
mnożyć.

Zaapelujcie do PZGS i 
WZGS. Niech się tym zain 
teresują.

Aeelaiemuf

Upłynęło zaledwie kilka 
minut, a przeciągły dzwo­
nek telefonu oznajmił, że bę 
dzię znów rozmowa zamiej­
scowa.

Tym razem zwrócił się do 
nas przewodniczący rady za 
kładowej przy PÓM w Ty 
chowie z następującą spra­
wą:

— Czynimy ostatnie przu 
gotowania do wiosennej kam 
panii siewnej, ale brak tlenu 
wstrzymuje całą pracę. Z 
Centrali Zaopatrzenia Rolni 
dwa otrzymywaliśmy tygod 
niowo 5 do 6 butli. Od 2 
tygodni natomiast nie otrzy 
maliśmy żadnej.

Napiśzcie o tym, na pew­
no pomoże!

Nie wątpimy.

! znów zamiejscowa.
— Tu Prezydium GRN w 

Sępólnie Wielkim pow. Mia 
siko. Przy aparacie przewód 
niczący.

Chłopi naszej gromady 
mają poważne pretensje do 
GS Miastko. Od dłuższego 
już czasu w GS nie ma na­
wozów azotowych, a jak do 
tychczas zaopatrzeni jesteś 
my jedynie w 50 procen­
tach. Alarmujemy GS, PZGS 
i WZGS, a dodatkowych na 
wozów na wolny rynek nie 
ma.

„Pogotowie reporterskie" 
przypomina zarządowi GS. 
że wiosna już przed drzwia­
mi... Nie ma na co czekać.

(Dokończenie na str. 2)

Brykieciarnia torfu 
w Objaździe 
ruszy „pełna parą“
Zamiast 42 —
ponad 3 tys. ton

WOJEWÓDZTWO 
posiada ogromne złoża torfu, obej 
mujące powierzchnię około IW 
tya. hektarów. Obecnie są one 
wykorzystań* w minimalnym sto 
pniu, w najbliższej przyszłości J® 
dnak poważnie zwiększymy wy­
dobycie tego cennego opału. M. 
In. zostanie uruchomionych szc-, 
reg brykleclarnl torfu.

Już w tym roku ruszy „pd 
ną parą" brykieciamia w Ob­
jaździe, w powiecie słupskim. 
W ub. roku zakład ten wypro 
dukował zaledwie 42 tonv bry 
kietów torfowych. W tym ro­
ku, po koniecznym remoncie 
i uzupełnieniu maszyn, Ob jar 
da wyprodukuie już ponad 3 
tysiące ton brykietów oraz za 
trudni około 100 robotników.

W DAI SZYCH latach zostaną 
uruchomione dwie następne 
duże brykieclarnle. Pierwsza 
powstanie we wsi Jamno w 
powiecie koszalińskim 1 produko 
wać będzie kilkakrotnie więcej 
niż Objazda. Przygotowuje się 
Już dokumentację techniczną te­
go zakładu. Druga brykieclarnla 
rozpocznie pracę w oparciu o Bo 
gate złoża torfowe w powtectę 
kołobrzeskim. Już w tym roku 
rozpoczną się praee, majace na 
eelu przygotowanie terenu pod 
przyszłą brykteclarnlę.

„G/GANT-F CIEKAWY 
EKSPERYMENT
POLSKICH INŻYNIERÓW

Inżynierowie 
wrocławscy 
skonstruowali 
śmigłowiec odrzutowy

(Inf. wł.J. Na lotnisku wroc­
ławskim odbył się ostatnio prób­
ny lot śmigłowca odrzutowego 
skonstruowanego przez polskich 
Inżynierów — Kamińsklrgo, Mia- 
śkiewteza I Musałę. Mimo łż śmi­
głowcowi temu nadano nazwę 
„Gigant Z“ jest on jednym z naj­
mniejszych na śwlecle. „Glgant-2* 
waży zaledwie 59 kg. Jego wyso­
kość wynosi 1,23 m, a rozpiętość 
wirnika m. Napęd śmigłowca 
stanowią dwa małe sllnlkt odrzu­
towe, które nadają wirnikowi 
ruch obrotowy pozwalając na •- 
slągnięcle szybkości do IM km 
na godzinę.

Istnieje możliwość, Iż ten cie­
kawy aparat zostanie oddany do 
produkcji seryjnej. Konstrukto­
rzy „Glganta ż” pracują obecnie 
nad budową dużego śmigłowca, 
który zabrałby 3 pasażerów.

Jeszcze w tym roku ruszy 
GIGANT walcownia blach cienkich



Zmiany w systemie
kształcenia nauczycieli

OD dłuższego czasu trwają 
prace nad ustaleniem no- 

wych zasad kształcenia kadr 
nauczycielskich. Poważną zmia 
nę w tej dziedzinie wprowa­
dza podjęta ostatnio przez Ra­
dę Ministrów uchwała o prze­
dłużeniu czasu nauki w li­

ceach pedagogicznych z czte­
rech do pięciu lat.

ZGODNIE » tą uchwalą, bli­
sko 10 tys. uczniów czwartych 
klas liceów pedagogicznych o- 
trzymą w br. nie świadectwa 
dojrzałości, lecz promocje do 
klas piątych, w których będą 
mieli możność znacznego pogłę­
bienia uzyskanych wiadomości 
— zwłaszcza w zakresie meto­
dyki nauczania 1 wychowania 
młodzieży.

Fakt, że licea pedagogiczne 
nie dadzą w br. absolwentów 
stwarza dodatkową możliwość 
zatrudnienia poszukujących pra­
cy nauczycieli i pewnej ilości 
odpowiednio przeszkolonych o- 
sób zwolnionych z administra­
cji.

W toku przygotowania są dal­
sze projekty zmian w syste­
mie kształcenia nauczycieli. Idą 
one w kierunku oparcia tego 
systemu na dwuletnich instytu­
tach nauczycielskich, do których 
byliby przyjmowani absolwenci 
12 letnich szkół ogólnokształcą­
cych. W tym wypadku część 
dotychczasowych liceów pedago­
gicznych zostałaby zmieniona w 
instytuty pedagogiczne, część Mi 
w licea ogólnokształcące.

W myśl opracowywanych o- 
becnle projektów Instytuty pe­
dagogiczne zajmowałyby się 
również przygotowaniem wycho­
wawczyń przedszkoli 1 wycho­
wawców domów dziecka. Kato 
miast kształcenie nauczycieli 
szkól średnich należałoby wy­
łącznie do uniwersytetów. Wyż- 
sze szkoły pedagogiczne miałyby 
zadania kształcenia przede wszy­
stkim przyszłych kierowników 
szkól podstawowych oraz pra 
równików administracji szkol­
nej.

Sesja Ogólnochińskiego Komitetu 
Ludowej Konsultatywnej Rady Politycznej

PEKIN. We wtorek rozpoczęła się w Pekinie kolejna sesja 
Ogólnochińskiego Komitetu Ludowej Konsultatywnej Rady 
Politycznej. Sesja obradować będzie przypu»Zczalnle 10 dni. 
W pracach sesji uczestniczą honorowy przewodniczący Ogól- 
nochińsklego Komitetu Mao Tse-tung, przewodniczący Ogól- 
nochińskiego Komitetu Ludowej Konsultatywnej Rady Poli­
tycznej Czou En-lai i jego zastępcy. Na sesję przybyło 622 
członków Ogólnochińskiego Komitetu I liczni goicie.

Każdy oficer 
wojsk wewnętrznych 
będzie posiadał 
co najmniej 
średnie wykształcenie

WARSZAWA. Minister spraw 
wewnętrznych wydał zarządze­
nie, które zobowiązuje tycli ofi­
cerów wojsk wewnętrznych, któ­
rzy posiadają luki w wykształ­
ceniu ogólnym, do ukończenia 
azkoiy ogólnokształcącej stop­
nia licealnego w terminie do 
1961 roku. Oficerowie ci uczyć 
się będą w wieczorowych szko­
łach ogólnokształcących lub li­
ceach korespondencyjnych. Nie 
dotyczy to oczywiście tych ofi­
cerów, którzy posiadają dyplo­
my wyższych' uczelni wojsko­
wych, bądź są absolwentami 
szkól oficerskich o kierunkach 
technicznych lub średnich szkól 
zawodowych.

Ol) UZYSKANIA matury nie 
zwolni nikogo ani stopień, ani 
stanowisko ntióhawe. Również a- 
wanse oficerów będą uzależnione 
od wyników osiąganych w nauee 
— w tym samym stopniu, co od 
wyników wyszkolenia bojowego 
1 politycznego.

Zarządzenie ministra (praw we­
wnętrznych wskazuje również na 
formy pomocy, jakiej dowódcy 
poszczególnych Jednostek udzielą 
uczącym się oficerom. M. In. o- 
graniczone do minimum będą w 
stosunku do nich przeniesienia 
służbowe, urlopy wypoczynkowe 
oficerowie cl będą otrzymywali 
w takf h miesiącach, by nie ko­
lidowało to z ich studiami itp.

Kormorany 
powracają 
na swoją wyspę

OLSZTYN. Wczoraj na Warmię 
1 Mazury przyleciało kilkanaście 
par kormoranów. Ptaki osiadły 
m. In. na wyspie o tej samej na 
zwie położonej na Jwziorzo Ma- 
mry.

W koronach drzew rosnących 
n« wyspie znajduje się ponad 200 
gniazd kormoranów. Niektóre pa 
ry ptaków przystąpiły Już do od 
budowy swoich gniazd.

Pociqgi 
tranzytowe 
z ZSRR do NRD 
przez terytorium Polski
NA stacjach w Dorohusku 1

Chełmnie czynione są ostatnie 
przygotowania związane z urucho 
mieniem nowej linii tranzytowej, 
która będzie biegła częściowo tą 
trasą ze Związku Radzieckiego do 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Przewiduje Hę, że Jut w bie­
żącym miesiącu nową Unią będą 
kursowały trzy pociągi dziennie. 
Ładunki będą przeładowywane z 
radzieckich wagonów szerokoto­
rowych na normalnotorowe w 
Chełmie.

Ewakuacja 
wojsk izraelskich 
ZE STREFY GAZY 
/ ZNAD ZATOKI AKABA 
przeprowadzona 
zostanie w ciągu 
najbliższych 
trzech tygodni

NOWY JORK. Jak donosi 
z Jerozolimy korespondent 
A.gencji United Press w tam­
tejszych. kołach oficjalnych 
oświadczono, że ewakuacja 
wojsk izraelskich z pozosta­
łych obszarów egipskich prze 
prowadzona zostanie bez wąt­
pienia, w ciągu najwyżej 
trzech tygodni. W Jerozoli­
mie zakomunikowano, że wy­
cofywanie się oddziałów 
Izraelskich rozpocznle się z 
chwilą gdy żołnierze policji 
ONZ, będą gotowi do wkro­
czenia, do strefy Gazy i do 
rejonu Szarm el Szeik.

Otwarcia obrad dokonała wi­
ceprzewodnicząca Ogólnochiń­
skiego Komitetu Sung Czing- 
ling. Stwierdziła ona, że prze 
wodtliczący ChRL Mao Tsc- 
tung w swym przemówieniu 
„O właściwym rozwiązaniu sprzc 
czności wewnętrznych w społe 
czeństwie" wygłoszonym na roz 
szerzonej sesji najwyższej kon 
ferencji prasowej (obradowała 
ona w dniach 27 lutego <ło 1 
marca) wyczerpująco omówił pro 
bierny istniejące w Chinach. 
Sung Czing-ling stwierdziła po 
nadto, że pobyt premiera Czou 
En-laia za granicą przyczyni 
Się do umocnienia jedności 
państw obozu socjalistycznego, 
do zacieśnienia przyjaźni mię­

dzy narodem chińskim a nafo 
darni innych krajów oraz do 
utrzymania pokoju śwfatowego.

Jako pierwszy przemawiał na 
sesji przewodniczący Komitetu 
Ogólnochińskiego premier Czou 
En-lai. Przemówienie to poświę 
cone było sprawozdaniu z jego 
podróży do 11 krajów, sytuacji 
międzynarodowej i polityce za­
granicznej Chin. Następnie se­
sja wysłuchała sprawozdania z 
działalności Stałego Komitetu 
ludowej Konsultatywnej Rady 
Politycznej złożonego przez wi 
ceprzewodniczącego tego komi­
tetu Czen Czu-tunga.

Ogólnochiński Komitet omó­
wi w toku obrad doniosłe pro­
blemy wewnętrzne dotyczące 
przemysłu, rolnictwa, ustawo­
dawstwa f szkolnictwa.

Kradzież 
w Muzeum Śląskim 
we Wrocławiu

WROCŁAW. Nieznani sprawcy 
dokonali zuchwałej kradzieży w 
Muzeum Śląskim we Wrocławiu. 
Łupem złodziei padlo kilkanaście 
wybitnych dzieł sztuki, wśród 
nich obrazy Gierymskiego oraz 
Juliusza i Wojciecha Kossaków. 
Kradzieży dokonano prawdopodo 
bnie w nocy z niedzieli na po­
niedziałek. Została ona Jednak 
zauważona dopiero we wtorek 
t bm„ w poniedziałek bowiem 
muzeum było nieczynne. Złodzie­
je dostali się do gmachu mu­
zeum prawdopodobnie przez o- 
kno.

Polskie Hollywood 
powstanie w Białołęce 
ZA 3 LATA 
BĘDZIEMY „KRĘCIC­
IE FILMÓW ROCZNIS
30 FILMÓW —
BO ZAKOŃCZENIU BUDOWY 
WYTWORNI

Warszawskie Biuro 
Projektów Budownictwa 

Przemysłowego przystąpiło do 
prac nad sporządzeniem peł­
nej dokumentacji budowlanej 
wielkiej Inwestycji, jaką bę­
dzie wytwórnia filmów fabu­
larnych w Białołęce koło Że­
rania.

PROJEKT wstępny wytwór, 
ni opracowany został Już w ro­
ku ubiegłym przez specjalistów 
z moskiewskiego biura projek­
towego „Giprokfnopoligraf". W 
związku z wprowadzeniem ogól­
nych oszczędności w naszym 
planie Inwestycyjnym, do pro 
jekt-u tego wniesiono szereg 
zmian, w wyniku których koszt 
całej inwestycji, łącznie z wy­
posażeniem, zmniejszy się o 
ponad 120 min zł (z 383 min do 
26(1 min zl).

Rozpoczęcie prao budowla 
Dych przewidziane Jest w po­
łowie przyszłego roku. Po u- 
kończeniu ich pierwszego etapu, 
co powinno nastąpić w 1960—Cl 
roku, wytwórnia będzie mogła 
realizować 10 filmów pełnome­
trażowych rocznie. Po całkowi­
tym zakończeniu budowy moż­
liwości produkcyjne wytwórni 
obliczone są na nakręcanie 20 
pełnometrażowych filmów rocz­
nie. Wytwórnia wyposażona zo­
stanie w najnowsze zdobycze 
techniki fllmnwej, co Jest szcze­
gólnie Istotne ze względu na 
zacofanie bazy technicznej na­
szej kinematografii.

0 20 proc, słaniały 
„Druhy" 
i „Pioniery"

Ł0D2. Jak podaje Centralny 
Zarząd Handlu Artykułami Foto­
graficznymi i Precyzyjno Optycz­
nymi obniżone zostały o 20 proc, 
ceny popularnych aparatów foto­
graficznych produkcji krajowej — 
„DRUH". Zamiast 210 zl Kosztują 
one obecnie tylko 192 zł. Jedno­
cześnie z 250 zł na 200 zl obniżo­
no cenę Importowanych z Cze­
chosłowacji aparatów — „PIO­
NIER**. Warto przy tym zazna­
czyć, iż ilość „Druhów** na ryn­
ku zwiększa się w porównaniu 
z rokiem ub. przeszło dwukrot­
nie, gdyż warszawskie Zakłady 
Optyczne wyprodukują ich w br. 
przeszło 70 tys, sztuk.

Niezależnie od obniżki cen mło­
dzieżowych aparatów fotograficz­
nych staniały również przezrocza 
do projektorów dziecięcych — 
bajek kolorowych z 22 na 17 zło­
tych, zaś bajek czarno-białych z 
11 na i złotych.

SZWECJA MISTRZEM 
ŚWIATA W HOKEJU

MOSKWA. Hokejowe mi­
strzostwa Świata zakończyły 
się we wtorek w Moskwie 
wielką sensacją. W decydują­
cym meczu Szwecja zremiso­
wała z ZSRR 4:4 (2:0, 0:4, 2:0), 
co wystarczyło jej do zdoby­
cia tytułu mistrza świata i Eu­
ropy.

PIĘŚCIARZE POLSCY JUZ 
TRENOWALI W MOSKWIE

MOSKWA. W poniedziałek 
w godzinach wieczornych 
przyjechała do Moskwy dru­
ga reprezentacja Polski w bo­
ksie. Polacy zamieszkali w 
hotelu Savoy. We wtorek 
5 bm. nasi pięściarze przepro­
wadzili trening w sali Dyna­
mo. a w godzinach wieczor­
nych obecni byli na finało­
wym meczu hokejowym mi­
strzostw świata.

Skład drugiej reprezentacji 
ZSRR jeszcze nie jest ustalo­
ny. Waga zawodników odbę­
dzie się w środę. Pierwszy 
mecz rozegrany zostanie — 
Jak było zaplanowane — w 
czwartek 1 bm. w hall Pałacu 
Sportu na Łużnikach. Więk- 
szość biletów na to spotkanie 
jest Już wyprzedana,

(Dokończenie ze str. 1)

Swego czasu pisaliśmy w 
naszej rubryce, ie Prez. 
MRN w Słupsku od 1945 r. 
nie wytyczyło jeszcze Woje 
wódzkiemu Zakładowi Re- 
montowo-Instalacyjneniu Łą 
czności w Słupsku drogi 
wjazdowej do zajmowanego 
przez nich obiektu. W wy­
jaśnieniu, jakie otrzymaliś­
my w tej sprawie z Prez. 
MRN czytamy: „W związku 
z notatką zamieszczoną w 
rubryce „Tu n.r 27-61", Miej 
ski Zarząd Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej w 
Słupsku powiadamia, że dro 
ga zastała wytyczona, a Za 
rząd Łączności zostanie o 
tym powiadomiony".

leszcze w tym roku ruszy 
gigant walcownia cienkich blach

(Dokończenie ze str. 1)
1 montażowych prowadzonych 
w tym rejonie Jest również 
Ilość zużytego betonu oraz kon­
strukcji stalowych lip. Tak np. 
zużyto tu już ponad 93 tys. me­
trów sześć, betonu, blisko 16 
tyi. ton konstrukcji stalowych, 
ponad 14 tys. ton prefabryko­
wanych elementów (dennych 1 
dachowych oraz tysiące ton In­
nych materiałów,.

Zwycięstwo 
zwolenników 
przyłączenia Kaszmiru 
do Indii

DELHI. Rządzące partie Ka­
szmiru “'partia konferencji naro 
dowej", na której czele stoi pre­
mier Kaszmiru Bakszi Ghularn 
Mohammed zdobyła większość w 
wyborach do nowego Zgromadzę 
nia Ustawodawczego. Partia ta 
wypowiada się za połączeniem Ka 
szmlru z Indiami. Premier Ka­
szmiru 1 wszyscy ministrowie o- 
becnego rządu wejdą ponownie 
w skład Zgromadzenia.

Ostatnia z band 
winowskiego podziemia 
Służba 
bezpieczeństwa 
zlikwidowała 
groźna bandą

WARSZAWA. 4 bm. na te­
renie wsi Jeziorki Nowe, pow. 
Łomża, w woj. białostockim, 
organa służby bezpieczeństwa 
MSW przy współdziałaniu 
żołnierzy KBW zlikwidowały 
groźną bandę Stanisława Mar­
chewki, znanego na terenie 
województwa pod pseudoni­
mem „RYBA".

STANISŁAW MARCHEWKA -• 
przedwojenny wiejski lichwiarz, 
rozpoczął po wyzwoleniu pod­
ziemną bandycką działalność. 
Współdziałał on z przywódcą 
bandy „WIN" Tabortowsklm — 
pseudonim „BRUZDA". Banda 
Marchewki-„Ryby‘*. która doko­
nała (głównie w latach 1953—54) 
szeregu terrorystycznych J rabun- 
kowych napadów, była ostatnią 
z band wywodzących się z wl- 
nowskiego podziemia.

DZIAŁALNOŚĆ bandy budziła 
duży niepokój wśród ludności po­
wiatu Łomża 1 okolicznych tere­
nów. Bandyci bowiem niejedno­
krotnie terroryzowali upatrzone 
osoby 1 żądali od nich udzielenia 
!m pomocy pod groźbą zabójstwa 
i spalenia zabudowań.

w WYNIKU działalności władz 
bezpieczeństwa prowadzących od 
dawna walkę przeciwko bandzie 
„RYBY" — została ona osaczona 
i zaskoczona we własnej kryjów­
ce we wsi Jeziorki Nowe. W 
akcji tej brała udział grupa pra- 
cownlków KW MO w Białymsto­
ku oraz oddział KBW. W chwili, 
gdy jeden z funkcjonariuszy służ­
by bezpieczeństwa zbliżył się do 
zagrody mieszkańca tej wsi Apo­
linarego Grabowskiego, z kryjów­
ki w chlewie padty strzały w 
jego kierunku. Funkcjonariusz 
odpowiedział ogniem, zabijając na 
miejscu bandytę, który po Iden­
tyfikacji okazał się hersztem ban­
dy — „rybą". Podczas rewlzjt 
w specjalnym bunkrze (który za­
stał urządzony pod chlewem), 
znaleziono: 1 rkm, 5 automatów, 
3 karabiny. 6 pistoletów, 6 ręcz­
nych granatów, kilka tysięcy 
sztuk amunicji, a ponadto szereg 
przedmiotów pochodzących z ra­
bunku i znaczne zapasy żywno­
ści.

Do Jeziorek przybyły nlezwło. 
cznle władze prokuratorskie, któ­
re zabezpieczyły znalezione przed­
mioty. Wydano również nakaz a- 
resztowania właściciela zagrody 
Grabowskiego i jego syna, którzy 
pełnili rolę dobrowolnych wspól­
ników i meliniarzy bandytów,

KURACJUSZE
Z KRAJÓW ZACHODNICH 
ŁĘCZYC SIĘ BĘDĄ 
W' NASZYCH 
UZDROWISKACH

WARSZAWA. Jak się dowia­
dują przedstawiciel PAP, w 
roku bieżącym po raz pierw­
szy Centralny Zarząd Uzdro­
wisk zamierza udostępnić na­
sze uzdrowiska kuracjuszom 
z krajów zachodnich. Na ten 
cel w kilku najładniejszych 
miejscowościach kuracyjnych, 
m. In. w Krynicy, Ciechocin­
ku, Inowrocławiu, Polanicy 1 
Połczynie zostaną przeznaczo­
ne odpowiednio przygotowano 
pensjonaty.

NARODOWE POTRAWY 
POLSKIE DLA USA

POZNAN. Po kupcach Danii, 
Anglii i Flnland|l również im- 
rorterzy Z USA zwrócili się 
do największych w Pplsce za­
kładów środków odżywczych 
w Poznaniu o przesłanie dro­
bnej partii koncentratów od­
żywczych.

Firma amerykańska reflek­
tuje przede wszystkim na na­
sze narodowe potrawy, jak: 
barszcz, krupnik, żur polski 
oraz sosy — grzybowy 1 ko- 
rerkowy. Natychmiast po o- 
trzymanlu oferty załoga za­
kładów wysłała dane koncen- 
trety z przekonaniem, żę bę­
dą ono amakowaly Ameryka­
nom.
UNOWOCZEŚNIONE 
WAGONY SYPIALNE 
Z EXPRESSAMI 
1 PIECAMI

WROCŁAW. Załoga wroc­
ławskiego Pafawagu wyprodu­
kowała już 20 unowocześnio­
nych wagonów sypialnych. 
Każdy wagon wyposażony jest 
wo własne piece do ogrzewa­
nia, wentylatory regulujące — 
w zależności od życzeń pa­
sażerów — temperaturę po­
wietrza oraz expressy do pa­
rzenia kawy i herbaty zaln. 
stalowane w kabinach kon- 
duktorskich.

W tym roku Pafawag wy­
produkuje ogółem 100 takich 
wagonów, z czego 10 znaj­
duje się obecnie w produk­
cji.
PÓŁ MILIARDA MAREK 
WPŁACI BONN NA PO, 
KRYCIE KOSZTÓW OKU­
PACYJNYCH

BONN, Zachodnio-nlerafecka 
agencja DPA podaje, że NRF 
ma tytułem dobrowolnego i 
dodatkowego wkładu wpłacić 
SUS min marek na pokrycie 
kosztów stacjonowania wojsk 
brytyjskich w Niemczech.

PARLAMENTARZYŚCI 
JUGOSŁOWIAŃSCY 
Z WIZYTĄ W ANGLII

BELGRAD. Do Wielkiej Bry­
tanii wyjechała jugosłowiań­
ska delegacja parlamentarna 
Z przewodniczącym Związko­
wej Ludowe] Skupszczyny 
Jugosławii M. Pijacie na cze­
le. Parlamentarzyści jugosło­
wiańscy bawić będą w Wiel­
kiej Brytanii 10 dni.

KOMSOMOŁ" 
ODZNACZONY 
ORDEREM LENINA

MOSKWA. W wielkim pała- 
ci; kremlowsklm odbyło się 
uroczyste plenum Komitetu 
Centralnego Wszechzwlązkowe 
go Leninowskiego Komuni­
stycznego Związku Młodzieży, 
poświęcone wręczeniu „Kom- 
somołowi" Orderu Lenina. — 
Przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR Wbro- 
szyłow wręczył Order Lenina 
delegacji „Komsomotu**.

Oświadczenie
rzecznika
Foreign Office

LONDYN. Rzecznik Forelgn Of­
fice oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prasowej, Iż Wici 
ka Brytania zamierza zredukować 
swe siły zbrojne stacjonujące w 
Niemczech zachodnich niezależnie 
od osiągniętego z rządem i boń- 
sklm porozumienia w sprawie 
kosztów utrzymania wojsk bry­
tyjskich. Na mocy tego porozu­
mienia Niemcy zachodnie mają 
płacić około 600 milionów marek 
na utrzymanie wojsk brytyjskich.

Rzecznik zakomunikował, że 
projekty W. Brytanii zredukowa­
nia swych sił zbrojnych w NRF 
z 77 tysięcy do około 50 tysięcy 
żołnierzy przedstawione zostały 
członkom unii zachodnio-europej- 
skiej 1 NATO.

Brak opieki 
przyczyną 
śmierci dziecka

KATOWICE. Wczoraj w Będzl. 
nie, w mieszkaniu ob. Grzęgor. 
czyka dwoje dzieci pozostawio­
nych w domu bez opieki, bawiąo 
się zapałkami podpaliło .óżeczko 
swego dzięslęciomiesięcznego bra 
Ciszka Jacka Grzegorczyka. Ni 
skutek ciężkiego poparzenia dzie­
cko po przewiezieniu do szpitala 
zmarlo, pozostałych dwoje dzieci 
znajduje się w bardzo ciężkim 
stanie. --

Rok bieżący będzie decydują­
cy. W roku tym, w myśl harmo­
nogramów, powinny zostać u- 
kończone ostatecznie wszystkie 
roboty budowlane i montażowe 
urządzeń i agregatów wchodzą­
cych w skład 1 etapu budowy 
walcowni. Planuje się również 
podjęcie pierwszych prac roz­
ruchowych.

Kraje 
skandynawskie 
za zmniejszeniem 
wydatków
na siły zbrojne ONZ
W OSLO opublikowano ko- 

•munlkat o konferencji 
ministrów obrony krajów 
skandynawskich, która odby­
ła się w stolicy Norwegii.

Komunikat głosi, źe „prze­
dyskutowano problemy tech­
niczne 1 gospodarcze, stano­
wiące przedmiot wspólnych 
zainteresowań, a dotyczące 
sit zbrojnych ONZ. Stwier­
dzono jednomyślność co do 
tego, że należy Jak najszyb­
ciej omówić sprawy ekono­
miczne z ONZ".

DZIENNIK duński „Berling- 
ske Tidende" w komentarzu 
poświęconym konferencji plsze: 
„Szwedzki minister obrony Tor- 
śten Nllsson oświadczy! kores­
pondentowi norweskiego dzień 
nika „Dagbladet", że rząd 
szwedzki będzie mógł finanso­
wać swój kontyngent sil poli­
cyjnych ONZ — najwyżej jesz 
cze pól roku. Jak mu wiadomo, 
również rządy Danii i Norwegii 
są tego samego zdania. Jeśli 
chodzi o ich kontyngenty. 
A więc inni członkowie ONZ 
będą musieli po nas przejąć te 
obowiązki".

Według agencji Associated 
Press, rządy krajów skandv- 
nalwskich zamdeit.alą zwrócić 
się do ONZ o zmniejszenie cię­
żaru, jaki spoczywa na nich w 
związku z utwoi żenieni kontyn­
gentów militarnych w tzrael- 
sko-egipskiej strefie granicznej.

WYJAŚNIA się również, że 
kraje północne poza oddaniem 
do dyspozycji ONZ swoich od 
działów- mają uczestniczyć w 
wydatkach na utrzymanie sił 
zbrojnych ONZ. Właśnie 28 lu 
tego rząd duński otrzymał pi 
smo z ONZ, ie ma wpłacić 
66 ooo dolarów lub 4<>u 000 koron 
tytułem udziału Danii w silach 
zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie. Jednocześnie wpły­
nął duży rachunek od NATO 
na dodatkową wpłatę na nowa 
kwaterę główną tej organizacji 
w Paryżu. Koszty urządzeń 
wzrosły z 48 do 7? min koron, 
w tym udział Danii ma wyno­
sić nie 685 000, lecą 980 000 ko 
ron.

WZOREM SOPOTU 
1 SLĄSKA

Miss i
„Rock and Roli"

LUBLIN. Przez dwa dni Lublin 
i woj. lubelskie pasjonowało się 
wyborami „miss" tej części kra­

ju.
imprezę tę zorganizowały wzo­

rem Sopotu 1 Śląska lubelska 
„Estrada** 1 redakcja „Życia Lu­
belskiego* . Spośród kilkudziesię­
ciu zgłoszonych pań, <lo konkur­
su przystąpiło tylko 21 kandyda­
tek.

W wyniku głosowania na 4 Im­
prezach w sali kina „Wyzwolę, 
nie" „MISS LUBELSZCZYZNY*' 
wybrano 21-letnią Teresę Tolłocz 
ko z Włodawy, otrzymała ona w 
nagrodę radioodbiornik „Stolica**. 
Tytuły wicemiss uzyskały: Mary, 
la Popatyniec z pow. Puławy 
oraz Teresa Szajewska 1 Danuta 
Długołęcka z Lublina.

Miss Lublina na rok 1’57 zosta 
Ja Danuta Długołęcka, słuchaczka 
studium nauczycielskiego w Lu­
blinie, która Jest również lau­
reatką miejskiego konkursu pio- 
senkarek. Wszystkie uczestniczki 
konkursu otrzymały upominki.

W części wokalnej muzycznej 
wystąpili: melomani oraz pie­
śniarki Janina Johnstonc i Wan 
da Warska. Gorące brawa i enta 
zjastyczne okrzyki publiczności 
wywołał rock and roli.

Eisenhower 
uda się na odpoczynek 
przed konferencją 
na Bermudach

NOWY JORK. Sekretarz 
prasowy Białego Domu zako­
munikował, że prezydent USA 
Eisenhower uda się przy­
puszczalnie na kilkudniowy 
odpoczynek przed konferen­
cją na Bermudach z1 premie­
rem brytyjskim Macmillą- 
nem. Konferencja ta — jak 
wiadomo — rozpoczyna się 
21 marca.



Z dyskusji

na Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Koszalinie
Antypartyjność czy brak próby 

rzetelnej oceny?
nym Instancjom partyjnym 
lepsze warunki, pozwoli im 
rozwinąć lepszą działalność, 
będą one miały po prostu wa 
runki ku temu, by lepiej roz­
liczyć się z pracy, nabyć po­
trzebnych doświadczeń, lepiej 
tę piacę organizować.

Następna sprawa, to sprawa 
aparatu partyjnego. Lenin 
mówił, że partia winna skła­
dać się z zawodowych rewo­
lucjonistów i szeregowych 
członków partii. Zgadzam się, 
że dawniej był u nas swoisty 
przechył „na aparatczyków", 
lecz teraz obserwujemy pe-

Geodeci nie próżnują

Referat sprawozdawczy za­
wiera! ostrą krytykę pracy gazę 
ty i zespołu redakcyjnego. Trud 
no powiedzieć, by była to oce­
na w pełni obiektywna i oparta 
na faktach. Zarzuty antypartyj 
ności, czarnowidztwa, organizo 
wąnia nagonki na kierownictwo 
KW w celu poderwania zaufa 
nia do tego kierownictwa, to 
zarzuty zbyt poważne, by 
przejść nad nimi do porządku 
dziennego.

Nie można powiedzieć, by ze­
spół redakcyjny pracował bez 
potknięć i pomyłek. Nieraz za­
mieszczaliśmy w gazecie wyjaś 
pienia i sprostowania. Można 
mieć zastrzeżenia do poszcze­
gólnych sformułowań w nie­
których artykułach, dyskuto­
wać nad tymi sformułowania­
mi. Zarzuty pod adresem gaze­
ty, zawarte w sprawozdaniu, są 
jednakże cięższego kalibru.

Po VIII Plenum KC PZPR 
odbyły się dwa kolejne posie 
dzenia plenarne Komitetu Wo­
jewódzkiego. Na obydwu ple­
nach, w zagajeniach, starano 
się w podobny sposób jak i 
w sprawozdaniu na konferencję, 
postawić pod znakiem zapyta­
nia pracę zespołu redakcyjnego, 
sprawę zorganizowania wiecu 
w Koszalinie. Plenarne posiedzę 
nia KW oceniły jednak prace 
gazety pozytywnie, inaczej niż 
fiotraktowano tę sprawę w re 
eratach. Dlaczego dziś, po raz 

trzeci, ocena ta jest całkowi 
cie negatywna? Przecież jesz 
cze w grudniu ub. roku gdy 
nosiłem się z zamiarem defini 
tywnego zrezygnowania ze sta 
nowiska redaktora naczelnego, 
towarzysze z KW, konkretnie 
tow. tow. Wasilewski, Okla, 
Kaczmarek poprosili mnie na 
rozmowę i ocena gazety dana 
przez tych towarzyszy była wów 
czas pozytywna, zupełnie róż 
na niż teraz, w sprawozdaniu. 
Ryła to ocena rzetelna, jak 
odczułem, ocena ludzka, uczci­
wa. Dlaczego teraz jest ina­
czej? Wydaje się, iż można to

tylko tak ocenić, że pewne spra 
wy ocenia się w różnych sytua 
cjach w różny sposób, że w mia 
rę jak upływa czas, odżywają 
dawne żale i brązy.

Taktem jest, że od grudnia 
ub. roku gazeta była odizolo 
wana od Komitetu Wojewódz­
kiego. W grudniu nie byłem za 
praszany na wszystkie egzeku 
tywy KW, w styczniu, gdy 
w skutek choroby wyjechałem 
do sanatorium, zespól nie ot­
rzymywał z KW pomocy, nie 
odczuwał opieki instancji. Po 
powrocie z sanatorium byłem 
znowu zapraszany na posiedze­
nia egzekutywy KW, lecz nie 
słyszałem żadnych uwag pod 
adresem pracy gazety. Przed 
konferencją wojewódzką odby 
!o się plenarne posiedzenie KW. 
Dziwne, ale i o tym nie byliś­
my zawiadomieni, chociaż pod 
adresem gazety padło na tym 
plenum wiele uwag. Wydaje się 
więc, że w tym wypadku twier 
dzenie o oderwaniu się kierowni 
ctwa redakcji od instancji wo­
jewódzkiej jest co najmniej 
niepoważne.

Ostatnia sprawa. W swym 
liście do organizacji partyj­
nych Biuro Polityczne KC o- 
strzega przed dwoma niebezpie 
czeństwami w partii — niebez 
pieczeństwem rewizjonizmu i 
niebezpieczeństwem pewnych po 
glądów zachowawczych w par 
tii. Trzeba się zgodzić z tym, 
że nie negując niebezpieczeń­
stwa rewizjonizmu, również 
trzeba dostrzegać niebezpieczeń 
siwo poglądów zachowaw­
czych, negujących dorobek VIII 
Plenum. Mogą one stanowić dla 
naszej partii poważne niebezpie 
czeństwo — doprowadzić do 
zepchnięcia naszych organizacji 
partyjnych na pozycje defensy­
wne. Szkoda więc, że referat 
nie mówił o konieczności walki 
z tymi zachowawczymi poglą­
dami.

IGNACY WIRSKI 
redaktor naczelny 

„Głosu Koszalińskiego’*

Konieczna konsekwentna zmiana 
tego co się przeżyło w pracy 

partyjnej
Nie ulega wątpliwości, że 

tuż po VIII Plenum wśród czę 
ści aparatu partyjnego zapa­
nowała poważna dezorienta­
cja. Byliśmy przecież w o- 
strym ogniu krytyki, płynącej 
i z dołu, od mas, a także i z 
wyższych instancji partyj­
nych. Dezorientacja ta para­
liżowała naszą działalność. O- 
becnie jednak, purę miesięcy 
po VIII Plenum, Komitet Po­
wiatowy znów wychodzi do 
organizacji partyjnych i co 
najważniejsze, członkowie par 
tii, szczególnie na wsi, przyj­
mują nas z otwartymi ręko­
ma. czują potrzebę dyskusji, 
dogłębnego wyjaśnienia wielu 
spraw.

Dotarliśmy więc znów do or 
ganizacji partyjnych na wsi. 
Chłopi, z którymi dyskutowa­
liśmy, żywią obawy, czy legi­
tymacja partyjna nie będzie, 
znów pretekstem do wciągnię­
cia ich do spółdzielni produk­
cyjnych. Mieliśmy w powie­
cie 5fi spółdzielni. W zasadzie 
wszystkie podjęły uchwały o 
rozwiązaniu zespołowych go­
spodarstw. Można by obecnie 
w taki czy inny sposób skle­
cić tu i ówdzie jakąś sklero­
tyczną spółdzielnię, ale czyż 
to będzie droga do socjaliz­
mu? Wydaje sie, że nie, że 
przyniosłoby to nam ogromne 
szkody, byłoby sprzeczne z 
uchwałami VIII Plenum. 
VIII Plenum uczy nas, że na 
drodze socjalistycznej przebu­
dowy wsi, trzeba posuwać się 
wolniej, jednak organizować 
spółdzielczość masową, dostęp 
ną dla chłopa, przynoszącą 
mu namacalną korzyść.

Kilka słów na temat kółek 
rolniczych. Powstają one prze 
de wszystkim tam. gdzie nie 
było spółdzielni. Byli spółdziel 
cy pytają co da im kółko rol­
nicze, żywią obawy, czy aby 
to kółko nie zostanie prze­
kształcone w spółdzielnię.

Trzeba stwierdzić, że poważ 
ną trudność w pracy stwarza 
nam brak dostatecznej infor­

macji partyjnej, informacji w 
sprawach wsi. w sprawach 
stosunków naszej partii z in­
nymi partiami itd. Członko­
wie partii pytają nas o te 
sprawy, swoje poglądy opiera­
ją nierzadko na podstawie 
audycji radia zagranicznego. 
Z braku dostatecznej infor­
macji. na te pytania często 
nie umiemy odpowiedzieć. Od 
czuwamy poważny brak kon­
taktów z towarzyszami z KC 
i KW, a tego kontaktu z to­
warzyszami z KW domagają 
się także podstawowe organi­
zacje partyjne. Dobrze było­
by, gdyby np. raz na kwartał 
towarzysze z KC organizowali 
spotkania z partyjnym akty­
wem w powiecie.

Kilka słów na temat statu­
tu partyjnego. Mnie się wy­
daje, że niektóre punkty te­
go statutu już się przeżyły. 
Chodzi mi konkretnie o spra­
wę przyjmowania do partii i 
wykluczania, względnie skre­
ślania z szeregów partyjnych. 
Towarzysze w terenie pytają: 
„Dlaczego droga do partii jest 
inna niż droga z partii? Dla­
czego bierny członek partii 
musi być zaraz skreślony, 
względnie wykluczony, czyli 
musi odejść z partii z pew­
nym piętnem?"

Obawa przed tym piętnem 
jest głównym powodem tego, 
że mamy w partii sporo ludzi 
bezideowych, nie związanych 
z partią. Dlaczego nie stwo­
rzyć im możliwości odejścia z 
partii bez żadnych konsekwen 
cji tego kroku?

Niejasny, wymagający spre 
cyzowania jest obecnie punkt 
statutu, mówiący o kontroli 
administracji zakładu przez 
organizację partyjną. Uwa­
żam wreszcie, że nie zdają 
egzaminu coroczne konferen­
cje partyjne, połączone z wy 
borem instancji partyjnych w 
powiecie. Wydaje się, że celo 
wym jest, by konferencje po­
wiatowe'odbywały się raz na 
dwa lata. Stworzy to wybra-

wien przechył w drugą stro­
nę. Mianowicie obserwujemy 
zjawisko niedoceniania apara 
tu partyjnego. Po prostu wy­
twarza się teraz taka sytua­
cja, że w aparacie pozostaje 
ten, kto nie ma innego wyj­
ścia, ludzie przeważnie bez 
zawodu. Wydaje się, że słusz 
nym byłoby, by każdy pra­
cownik KP czy KW był przy­
wiązany do jakiegoś zakładu 
pracy, żeby tam się szkolił, 
zdobywał zawód.

STANISŁAW ZDANOWICZ 
I sekretarz KP w Świdwinie

O właściwe miejsce 
instancji partyjnej

W dyskuSJ’ nie poruszono 
zagadnień dotyczących no­
wych foim i metod pracy par­
tyjnej. Uważam, że należy u- 
powszechniać doświadczenia 
poszczególnych Instancji par­
tyjnych, doświadczenia orga­
nizacji partyjnych, poszcze­
gólnych zakładów pracy. Na 
czoło powinno wysuwać się 
wychowanie ideologiczne na­
szych członków partii. W re­
feracie mówiło się, że dotych­
czasowe formy szkolenia par­
tyjnego nie spełniały należy­
cie swego zadania. Obecnie 
Jednak zaniechaliśmy w ogóle 
pracę Ideologiczną wśród 
członków partii. Dlaczego tak 
Jest? Wydaje mi się, że w 
ubiegłym okresie niedosta­
tecznie zwracaliśmy uwagę na 
poziom nasz.ego szkolenia ide­
ologicznego. Zajmowali stę 
nim często ludzie postronni. 
A np. członkowie Instancji 
partyjnej, członkowie egzeku­
tywy, sekretarze nie brali w 
nim udziału. Rzadko się spo 
tykało, żeby który z nich był 
wykładowcą, a przecież wła­
śnie oni mogli wnieść dużo 
do szkolenia partyjnego. Spra 
wa jest ważna, bowiem od 
poziomu Ideologicznego człon­
ków partii zależy w dużej 
mierze autorytet organizacji 
partyjnej 1 całokształt jej pra­
cy. Szczególnie odnosi się to 
do organizacji wiejskich.

Uważam, że niedostateczną 
uwagę zwraca się także na 
właściwe przygotowanie 1 
przeprowadzenie zebrań orga­
nizacji partyjnych, że niedo­
stateczna Jest obsługa tych 
zebrań przez członków egzeku­
tywy, sekretarzy, członków in­
stancji partyjnych. Mnie się 
wydaje, że zebrania organiza­
cji partyjnych powinny być 
w większości obsługiwane 
przez członków plenum, egze­
kutywy l sekretarzy. Dlatego 
że ci ludzie najlepiej będą u- 
mieli pomóc organizacjom 
partyjnym, wskazać im, pod­
powiedzieć jak mają praco­
wać, na Jakie problemy zwró­
cić uwagę. Oczywiście, nie 
mam tu na myśli jakiegoś dy­
rygowania, jak to było po­
przednio.

Moim zdaniem, niedostatecz­
na jest także praca komite­
tów powiatowych z sekreta­
rzami organizacji partyjnych. 
Same narady, to stanowczo 
za mało. Trzeba szukać no­
wych, lepszych form pracy z 
sekretarzami organizacji par­
tyjnych, by podnieść Ich po­
ziom ideologiczny, a przez to 
całokształt pracy partyjnej.

Obok wzajemnej wymiany 
doświadczeń potrzebna fest 
nam pomoc ze strony KW. 
A trzeba przyznać, że pomoc 
la w obecnym okresie jest 
daleko niedostateczna. Dosze­
dłem do wniosku, że towarzy­
sze z KW Jeszcze nie zawsze 
umieli 1 umieją przestawić się 
ze starych form pracy na no­
we, czyli nie umieją w obec­
nym okresie we właściwy spo­
sób pomagać instancjom po­
wiatowym, a następnie orga­
nizacjom partyjnym. Wydaje 

: się również, ze w ocenie po­
szczególnych organizacji par- 
tyjnych, instancji partyjnych 
występuje niedostateczna o- 
blektywncść ze strony KW. 
Często uwidacznia się subiek- 
iywlzm w ocenianiu poszcze­
gólnych zjawisk zachodza"vch 
w danych środowiskach. Ma 
to miejsce, Jeżeli chodzi o 
nasz zaniedbany powiat.

Trzeba stwierdzić, że do

tychczas . członkowie plenum 
KW nie zawsze spełniali swo­
ją rolę, ponieważ plenum nie 
czuło się odpowiedzialne za 
całokształt pracy koszaliń­
skiej organizacji partyjnej. I 
w tej dziedzinie trzeba dużo 
poprawić, zmienić, by wresz­
cie instancja partyjna — ple­
num KW — czuło się odpo­
wiedzialne za wszystkie spra­
wy naszego województwa. 
Dlatego wydaje ml się, że 
słuszną Jest propozycja powo­
łania komisji, które mogą du­
żo pomóc w usprawnieniu na­
szej pracy partyjnej.

WIKTOR KLONOWSKI 
I sekretarz KP Człuchów

W rozwiązanych spółdziel­
niach produkcyjnych wydzie­
la się obecnie grunty ich by­
łym członkom. We wsi Niemi 
ca, po w. Sławno wydzielaniem 
ziemi kieruje inż. geodeta Wa 
cław Pietkiewicz- Wraz z eki 
pą robotników: Józefem Kmie 
cikiem, Józefem i Stanisła­
wem Stróżykami wymierzają 
oni pole poszczególnym chło­
pom ze wsi.

Na zdjęciu obok: — przeno 
szenie wydzielonej działki na 
mapkę.

Na zdjęciu poniżej: — wy­
mierzanie pola dla gospoda­
rza Józefa Filipiaka.

(co).

Nowe asortymenty produkcji
W wielu zakładach produkcyj 

nych naszego województwa 
wprowadzono już* bądź leż zo­
stanie wprowadzonych w najbliż 
szym czasie do produkcji szereg 
no.wych artykułów przemysło­
wych.

W Bialogardzkich ZPT rozpo­
częto już produkcję stolików do 
szacłiów. Z odpadów natomiast 
wyrabia się tam kamisze do fi­
ranek. Koszalińskie ZPT zaczę­
ły produkować szafki nocne. W 
drugim kwartale br. Słupskie 
ZPT uruchomią produkcję kom­
pletów stołowych i sypialni. No­
wy typ kompletu kuchennego i 
taborety szczebelkowe zamierza­
ją także wypuścić na rynek Wa­
łeckie ZPT. Komplety mebli dzie 
cięcych będą produkować By- 
towskie ZPT.

Znacznie poszerzony został 
również wachlarz produkcji ga­
lanterii skórzanej w Szczecinec­
kich ZPT. Na rynku pojawią sic 
wkrótce kurtki skórzane, ręka­
wice szoferskie, a także produ­
kowane z różnego rodzaju odpa 
dów torby dla gospodyń, teczki

Sprawę skierowano 
do prokuratora 
W związku z artykułem za 

mieszczonym w „Glosie" w 
dniu 22. I- br. pt. „Wśród lu­
dzi w bieli" do redakcji nad 
szedł list od kierownika Wy­
działu Zdrowia Prez. PEN w 
Słupsku, w którym czytamy:

Wydział Zdrowia Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej w Słupsku komuniku­
je, że problemy poruszane w 
powyższym artykule potwier 
dzają się. W związku z tym 
sprawę położnych wykonują­
cych zawód bez upoważnień 
skierowano do prokuratury, 
a sprawa ob. Ryndy znajduje 
się v dochodzeniu dyscypli­
narnym. Inne sprawy zostaną 
ujęte do planu pracy celem 
usunięcia usterek.

(Zel.).

szkolne, portmonetki itp. Zakła­
dy w Szczecinka dostarczą po­
nadto więcej nowych modeli u- 
brań męskich, płaszczy gabardy 
nowych, spodni, dresów trenin­
gowych, bielizny pościelowej. W 
drugim kwartale natomiast 
Człuchowskie ZPT zamierzają 
uruchomić wytwórnię wyrobów 
koszykarskich z wikliny.

Z przemysłu kluczowego no­
we asortymenty wprowadza do 
produkcji Słupska Fabryka Me­
bli, która jeszcze w bieżącym 
miesiącu dostarczy na rynek 
pierwszą partię mebli luksuso­
wych. W drugim kwartale fa­
bryka zaopatrzy rynek koszaliń 
ski w szereg poszukiwanych ar­
tykułów gospodarstwa domowe­
go, produkowanych z odpadów.

Słupskie Zakłady Sprzętu O- 
krętowego rozpoczną także w 
bieżącym miesiącu ponadplano­
wą produkcję podnośników me­
chanicznych.

(H)

ZSS w Koszalinie
organizuje własną hurtownię

We wszystkich oddziałach o- 
kręgowych ZSS przystąpiono 
już do organizowania własnego 
aparatu zaopatrzenia spółdzielni 
spożywców w artykuły przemy­
słowe i spożywcze, pochodzące 
przede wszystkim od rolników, 
spółdzielni pracy, rzemieślni­
ków. chałupników i z innych 
źródeł.

Powołanie w spółdzielczości 
spożywców własnego hurtu 
przyczyni się więc do pełniejsze 
go zaopatrzenia sklepów szcze­
gólnie w asortymenty towarów, 
których na rynku odczuwa się 
niedostateczną ilość.

Tego rodzaju placówka po- 
wstaje także w Koszalinie. Or­
ganizująca się hurtownia nawią 
zuje już kontakty z instytucja­
mi. przedsiębiorstwami handlo­
wymi na terenie województwa. 
Przeprowadzone zostały także 
wstępne rozmowy z Prezydium 
MRN w Koszalinie w sprawie 
otrzymania magazynu na tere­
nie miasta.

Prezesi Powszechnych Spó1- 
dziełni Spożywców z terenu woj 
koszalińskiego po zapoznaniu 
się z założeniami hurtowni przy 
jęli inicjatywę jej utworzenia z 
pełnym zadowoleniem. Na na­
radzie omówiono również szcze­

gółowo zakres zadań hurtowni. 
Będzie ona ni. in.:
• organizować bezpośrednie 

dostawy towarowe ze źró­
dła produkcji do spółdzielni, 

0 prowadzić skup i sprzedaż 
towarów na rachunek włas­
ny z produkcji ponadplano­
wej przemysłu kluczowego, 
terenowego, spółdzielczości 
pracy, rzemieślników i cha­
łupników oraz nadwyżek roi 
nych od producentów.

A współdziałać z oddziałem o- 
kręgowym oraz spółdzielnia 
mi przy ustalaniu potrzeb 
spółdzielni w zakresie, peł­
nego zaopatrzenia rynku.

• zlecać spółdzielniom pracy, 
rzemieślnikom i chałupni­
kom przerób towarów 
względnie ich uszlachetnie­
nie.

Ponadto śladem PSS w Słup­
sku wszystkie spółdzielnie przy­
stępują do organizacji chałup­
nictwa w zakresie szycia odzie­
ży, bielizny itp. Ta cenna inicja 
tywa spotka się niewątpliwie z 
pełnym uznaniem gospodyń do­
mowych, które pracując w do­
mu znajdą dodatkowe źródło do 
chodu. >

(l»)

A. SZWACIEN — SŁUPSK » 
TERESA KRAWIECKA ZE SWIE 
RZYNA. — Wasze koresponden 
cje są nieaktualne. Nie wy korzy 
stamy.

ST. PRIEBE — WAŁCZ, Za na 
dostaną korespondencję dzięku­
jemy. Nie skorzystamy, gdyt jest 
za mało konkretna.

AUTOR ANONIMU ZE ZŁO- 
CIENCA. Nadesłane zarzuty zna­
lazły potwierdzenie w dochodzę 
niu.

LEON DOLOTA — KOMARY. 
Winę ponosi poczta, otrzymacie 
nowe rozliczenie.

WŁAU1SŁAW Z.AMISZIZSa 
— Z POW. CZŁUCHOWSKIEGO. 
Wasze pretensje zostały uwzglę­
dnione. Nie rozumiemy dalszych 
skarg.

ROBOTNICY Z ZESPOŁU PGR 
KALISZ POMORSKI. Sprawą za 
jęliśmy się. Częściowo wykorzy­
stamy. Dziękujemy za nadesłaną 
korespondencję.

MARIA OKOŃSKA Z CHODKO 
WA. Interweniowaliśmy. Sprawa 
została załatwiona pozytywnie.

JAN KURAS Z CZAPLINKA. 
Wojewódzki Zarząd Łączności za 
jął stę sygnalizowaną sprawą. 
Wskutek niepełnych danych uję­
tych w nadesłanej koresponden­
cji nie można wyjaśnić sprawy.



Powstają szkoły 
przysposobienia 
rolniczego

W Zakrzewie, w powiecie 
złotowskim, została otwarta 
pierwsza w województwie 
szkoła przysposobienia rolni­
czego dla młodzieży wiejskiej. 
Nauka w szkole odbywać się 
będzie w okresie jesienno-zi­
mowym. po 10 godzin tygod­
niowo i trwać będzie 2 lata. 
Wiosną i w łeeie młodzież u- 
cząca się w szkole przysposo­
bienia rolniczego, przechodzić 
będzie zajęcia praktyczne, sto­
sować nabytą wiedze w gospo 
darstwach swych rodziców.

W marcu br. przewiduje się 
uruchomienie w wojewódz­
twie 5 dalszych szkół tego 
rodzaju, zaś na jesień ich licz 
ba wzrośnie do około 80.

Szkoły przysposobienia rol­
niczego na wsi są niejako 
przedłużeniem nauki w szko­
łach podstawowych. Obok wie 
lu wiadomości z dziedziny o- 
gólncj wiedzy, młodzież otrzy 
ma w nich przygotowanie roi 
nicz.e.

Dla starszych rolników zor­
ganizowana zostanie nauka w 
zespołach przysposobienia roi 
niczego. Będą to zespoły sa­
mokształceniowe, prowadzone 
szczególnie przez kółka rolni­
cze, przez okres 3 łat. W na- 
szym województwie przewidu 
je się zorganizowanie co naj 
mniej jednego zespołu przy­
sposobienia rolniczego w każ­
dej gromadzie.

Jl.

Koszalińska 
ciepłownia

Śródmieście Koszalina w któ 
rym już mieszka około 200 
rodzin, będzie ogrzewane 
przez jedną dużą ciepłownię, 
która ostatnio oddana została 
do użytku.

Na zdjęciu: widok budyn­
ku ciepłowni.

Foto — Orłowski

Dawniej było tak:
Agitator: Cześć obywatelu 

małorolny! Jestem agitato­
rem za spółdzielczością pro­
dukcyjną, wyższą formą go 
spodarki opartą o mechaniza 
cip, racjonalizację ć zdoby­
cze nowoczesnej agrotechnl- 
ki. Zarejestrujcie sobie spól 
dzlelnię produkcyjną. Nie o- 
pierajcie się wyższej formie 
gospodarki. Przełamcie w so 
bie ten upór i wielowiekowe 
zacofanie. Spółdzielczość pro 
dukcyjna — to droga rados 
nej, promiennej przyszłoś­
ci...

Chłop: Ja tam, panie, nie 
wiem, co pan mówi. Droga, 
nie droga... Może z tym idź­
cie do innych.

Agitator: Towarzyszu roi 
niku! Jesteście elementem 
nieuświadomionym. To nie 
teasza wina. To spuścizna 
przeszłości. Lata całe mie­
liście zgięty grzbiet, myślal 
za was kto inny, a wy tylko 
byliście do roboty — do wy 
konywania poleceń.

Chłop: Ja tam. panie, nie 
wiem, czy to się opłaci.

Agitator: Co się ma nie 
opłacić/ Maszynami będzie­
cie w palu robić. Nie bójcle 
etę. PodpUzcte ten papierek,

Spotkania prowincjonalne

Nie wykorzystane bogactwa powiatu
O powiecie miasteckim mówi 

się, że to „kraina 100 jezior” 
Dotychczas stanowię one tylko 
element dekoracyjny, a ' nie 
„przedsiębiorstwo" dochodowe 
dla rady narodowej. Przy do­
brej woli, inicjatywie, można 
przecież wydzierżawić mniejsze 
jeziora użytkownikom prywat­
nym (a więc dochód), pozostałe 
(na wielu z nich nie odławia się 
od czasów wyzwolenia!) połą­
czyć w’ spółdzielnię lub gospo­
darstwa rybackie. Korzyści o- 
gromne! O ile obecnie, eksploa­
tując niektóre z nich, odławia 
się rocznie ok. 10 t. ryby słodko­
wodnej. to przy zorganizowanej 
gospodarce można by tę ilość 
pomnożyć przez (0. Karp jest 
poszukiwany na rynkach zagra­
nicznych. Dewizy toną w wo­
dzie.

Ale nie tylko hodowla ryb mo­
że przynoiić dochód. W powiecie 
Istnieje wiele kamieniołomów. 
Wykorzystuje Je, daleko jeszcze 
niedostatecznie, spółdzielnia wie 
lobrantowa. Gdyby udało się zor 
sanizować przedsiębiorstwo, spro 
wadzić piły elektryczne, to moż­
na by z kamienia robić płyty na 
grobkowe, fundamenty domów 
mieszkalnych 1 budynków gospo 
darczych. Przed wojną kamień 
był szeroko stosowany w budów 
nlctwle wejsklm. Obecnie nie jest 
wykorzystany mimo, 1* stanowi 
tani materiał budowlany.

Odłogiem leżą również duże tor 
łowiska. GS y już dawno prze­
stały sie zajmować wydobywa­
niem torfu; a 3 lata temu -wszy 
scy ludzie z powiatu palili tor­
fem. Czy nie warto zająć się 
wykorzystaniem torfowisk, skoro 
wgglel jest tak cennym surow 
cem naszego przemysłu?

Bogactwa naturalne powiatu nje 
są w ogóle wykorzystane. Ktoś 
np. wystąpił nawet z projektem 
założenia huty szkła (do 1939 r. 
czynnych było to hut), hv zużyć 
tutejszy piasek do produkcji 
szklą szlachetnego. Złożami pląs 
ku Interesował się również In- 
stytut Geologiczny w Warsza­
wie, ale jak zwykle „szczebel1* 
nie raczył się wypowiedzieć co 
do jakości plasku. A kto wie, 
czy nie nadawałby się on dla na 
szych hut. dla których Importuje 
my piasek z NRD? Znowu ojco­
wie powiatu czekają aż odezwie 
sie „warszawski czynnik".

Skandalem możną nazwać nie 
wykorzystane złoża bursztynu, o 
których „eksploatacji" pisał swe 
go czasu „Sztandar Młodych". Na 
wieść o tym. jedna ze zdobni­
czych spółdzielń śląskich nade, 
słała do Prez. PRN pismo, w któ 
rym prosi o umożliwienie Jej 
nabywania okruchów powstałych 
przy wydobywaniu bursztynu. .Tak 
mi mówiono, burszts-n ten, nada- 
Je się do produkcji efektownej 
biżuterii oraz różnych drobiaz­
gów 1 pamiątek z wybrzeża. (Na­
wiasem dodam, że Niemcom opla 
cala się eksploatacja tego bur­
sztynu).

iW czasie dyskusji to w. Pucha 
łowicz stwierdził, że istniejące 
nieczynne zakłady można odbu­
dować i uruchomić we własnym 
zakresie. W bież, roku ruszy kil­
ka drobnych zakładów, które hę 
dą produkowały materiały budo 
wlane. Są projekty uruchomie­
nia w obecnym pomieszczeniu 
POM (który zostanie przeniesio 
ny do Kenie) zakładu włókien­
niczego. Ale to pieśń przyszło­
ści — kiedy wzrośnie hodowla 
owiec i rozszerzy się plantację 
lnu.

Niezwykle ważnym Jest też 
problem rzemiosła indywidualne 
go. Ale oto najmniej reflektan- 
tów na otworzenie zakładów pry 
watnych zanotowano w powie­
cie Miastko. Sądzę, że przyczy-

WSWEJ wędrówce „zaha 
czyłem” o Miastko. W 
pokoju na łóżku hotelo­
wym leżał już wspóllo 
katon Wyciągnął spod 

poduszki papierosa, zapalił i po­
czął narzekać na bałagan pa­
nujący w rozwiązujących się 
spółdzielniach, które z racji swe 
go zawodu przypadłe mu kon­
trolować.

— Skandal! Kradną! — krzy­
czał. — Bałagan I tyle... o szó­
stej kładę się spać, bo nic tu 
nie ma. Dosłownie nic. — Pod­
niósł się na łokciu l zirytowany 
ciągnął. — Nic. Ani kina, ani ka­
wiarni, ani większego zakładu. Ci­
sza. Martwota zupełna, pijaństwo. 
Ot i wszystko. Sam pan zoba­
czy...

O mieszkanie trudno, bo nic nie 
budują, a zniszczeń wojennych 
jest KO proc. Miastecczanle lubią 
wódkę, o bardzo lubią. W ub. 
roku wypili jej za 4 miliony zł, 
tzn. dwa razy więcej niż w 
1935 r. Cały powiat w tymże roku 
przepił 8 min zł, co stanowi 1/10 
rocznego dochodu. — Mówił cha­
otycznie i szybko. — Handel i 
prywatne rzemiosło leży. Grucha 
mia się drobne zakłady, ale to 
stanowczo za mało. A można...

W GABINECIE NR I

Przewodniczący Prez. PRN 
tow. Samusz śpieszy! się do 
Słupska. Zamienił jednak ze 
mną parę słów. Okazało się, że 
Prezydium PRN nie poświę­
ca wiele uwagi sprawom gospo­
darczej aktywizacji. Żadnego 
planu aktywizacji powiatu nie 
opracowano. Tow. Samusz mó­
wił wprawdzie, że plan taki jest 
i można go obejrzeć w wydzia­
le organizacyjnym, ale... w wy­
dziale tym nikt nie mógł nic po­
wiedzieć na temat planu gospo­
darczego. Ktoś sobie tylko przy­
pomniał, że kiedyś jakąś uchwa­
lę podejmowano, ale czy to jest 
plan? Tego nie umiano określić.

— Towarzyszu, potrzebne ma­
teriały znajdziecie w Pow. KPG. 
Oni mają...

Kierownika nie było, pozosta­
li pracownicy nie orientowali 
się—

W GABINECIE NR 2

Przez uchylone drzwi w ban­
ku wyjrzała chuda twarz straż­
nika. Legitymacja prasowa roz­
wiała wszelkie obawy... W gabi­
necie dyrektorskim siedział za 
biurkiem Jan Sikorski. Wkrótce 
nadszedł kier. Pow. KPG — Pu- 
chalowicz. W tej, na poły ofi­
cjalnej rozmowie, w ożywionej 
dyskusji. Powstał szkicowy plan 
aktywizacji gospodarczej powia 
tu.

Problem polega przede wszy­
stkim na powiększeniu budżetu 
rad narodowych. Np. Prezydium 
PRN w Białogardzie zastana­
wiało sie nad zwiększeniem o- 
plat za sztukę żywca wywożone­
go ze wsi lub bitego na własny 
użytek. Opłata ta wahać się bę­
dzie w granicach 15—20 zł. 
(poprzednio 3 zł.). Sądzę, że 
można by to doświadczenie 
przenieść na teren powiatu Mia­
stko, uwzględniając, rzecz jas­
na. niskie dochody tamtejszej 
ludności wiejskiej. „Podatek6 
len nie bedzie w sposób zasad­
niczy kształtował budżetu rad 
narodowych, ale przyczyni się 
do jego zwiększenia.

ny leżą w braku lokali i rze­
mieślników. Warto jednak zasta 
nowić się nad tym, bowiem rze­
miosło poważnie warunkuje ak­
tywizację gospodarczą powiatu.

• • •

TAK oto dotykając najważ­
niejszych problemów, wy­
łuskując rezerwy, przedsta 

wia się ów „plan". Nie jest to 
oczywiście plan koncepcyjny dla 
powiatu bądź co bądź rolnicze­
go, ale przyczynek do jego oprą 
cowania. Już teraz, już dziś, do 
strzec można źródła dochodu, 
który można przeznaczyć na dal 
szą poprawę sytuacji gospodar­
czej. Jedno nie ulega wątpliwo­
ści, plan ten muszą opracować 
ludzie dobrze znający powiat, 
ludzie, którzy są zań odpowie­
dzialni. Pieniądze leżą na ulicy, 
trzeba je tylko podnieść.

JANUSZ 2ELEZIK
P. 8. Przed oddaniem artykułu 

do druku dowiedziałem się, że 
złożami bursztynu zainteresowała 
się spółdzielnia wielobranżowa 
w Miastku. Praee przy opracowa 
nlu planu aktywizacji weszły na 
włażclwą drogę.

Z. 2.

Czy wiecie, że...
...w województwie naszym 

mamy trzy prewentoria. Mic 
szczą się one w Lasku Pół­
nocnym — dla dzieci od 3 do 
7 lat (90 łóżek), Machowinku 
— dla dziewcząt od lat 10 
(80 łóżek) i w MachowJnie dla 
chłopców w tym samym wie­
ku.

W ciągu ubiegłego roku 
przebywało w prewentoriach 
692 dzieci.

ja was proszę. Ja 
stąd od was nie 
wyjdę, będę siedział do bia 
tego rana, aż podpjszecie.

Chłop: Nic z tego, nie 
podpisze. Nie chcę, żeby ca­
ła wieś palcami mnie wytyka 
la, że spółdzielnię teraz za 
kladam. « • •

Stare to już dzieje. A po 
patrzmy, jak obecnie wyglą 
da ta sprawa.

Dwa głosy
Chłop: Dzień dobry, Iowa 

rzyszu aktywisto. Chcieliśmy 
w naszej wsi założyć spół 
dzielnie produkcyjną, wyższą 
formę gospodarki, opartą o 
mechanizację, racjonal'^cię 
i zdobycze nowoczesnej agro 
techniki. Zarejestrujcie nam 
spółdzielnię produkcyjną.

Agitator; A... bo ja 
wiem?...

Chłop: Nie opierajcie tlę 
wyższej formie gospodarki. 
Przełamcie w sobie ten upór 
I wielomiesięczne zacofanie.

Spółdzielczość produkcyjna 
— to droga radosnej, pro­
miennej przyszłości.

Agitator: Ja tam, panie, 
nie wiem co pan mówi. Dro 
ga. nie droga. Może z tym 
niech pan pójdzie do in­
nych.

Chłop: Towarzyszu agita 
torze! Jesteście elementem 
nieuświadomionym. To nie 
wasza wina, to spuścizna 
przeszłości. Lata całe mie 
liście zgięty grzbiet. Myślal 
za was kto inny, a wy byliś 
cie tylko do agitacji — do 
wykonywania poleceń.

Agitator: Ja tam panie nie 
wiem, czy to się opłaci?

Chłop: Co się ma nie opla 
cic! Maszynami będziemy w 
polu robić, grosz się będzie 
domu trzymał, nie bajcie 
się. Podpiszcie ten papie­
rek, ja was proszę. Ja stąd 
od was nie wyjdę. Będę sie 
dział do białego rana, aż 
podpiszecie.

Agitator: A ja wam nie 
podpiszęt Nie chcę, żeby ca 
ły aktyw palcami mnie wy­
tykał, że spółdzielnie teraz 
zakładam...

JERZY BARANOWSKI

Betonowe skrzydła
Od początku Istnienia lotnictwa 

konstruktorzy głowili Kię nad wy­
nalezieniem najlżejszego materia­
łu do budowy samolotów. Pamię­
tamy, że pierwsze samoloty mia­
ły skrzydła z dykty lub płótna 
rozpiętego na cienkich ramach. 
Ale ostatnio lotnictwo zupełnie 
inaczej rozwiązuje te zagadnie­
nia — jednym z materiałów kon­
strukcyjnych do budowy samolo­
tów stał się ... beton.

Oczywiście, nie ciężki beton, 
zbrojony grubymi prętami, lecz 
beton tzw. wstępnie sprężony, to 
jest uzbrojony cienkimi stalowy­
mi drutami o wielkiej •wytrzy­
małości, naciągniętymi do granic 
rozciągliwości przed zabetonowa­
niem. Pierwsze doświadczenia w 
tej dziedzinie dowiodły, że beton 
taki ma odpowiednią wytrzyma­
łość Już przy grubości skrzydła 
wynoszącej 6 milimetrów. Wyko 
nane z takiego betonu skrzydła 
samolotu są zaledwie o 3 procent 
cięższe od skrzydeł wykonanych 
z materiałów zwykle używanych 
w konstrukcjach lotniczych.

Automatyczny garaż
Zagadnienie parkowania i gara­

żowania samochodów spędza dziś 
sen z oczu wielu urbanistów we 
wszystkich miastach świata. O- 
statnlo donoszą o ciekawym pro­
jekcie rozwiązania tego problemu, 
zaproponowanym przez konstruk­
torów angielskich. Rozmazaniem 
tym Jest całkowicie zmechanizo­
wany | zautomatyzowany garaż. 
Budvnek ten. o dłuro*cl 1 szero­
kości 30 metrów, miałby 11 pię­
ter, y których każde marłoby 
dać schronienie 32 samochodom; 
1 windy dostarczałyby samocho­
dy na odpowiednie pietra. Przy 
wjeżdzle do garażu kierowca o- 
trzymywałby metalowy perforo­
wany żeton, podprowadzałby sa­
mochód na tarcze Jednej z wind, 
wysiadałby 1 wrzucał żeton do o- 
tworu automatu.

Dalej wszystka odbywa się au­
tomatycznie. Odpowiednie urzą­
dzenia podnoszą samochód na 
odpowiednie piętro 1 lokują go 
w wolnym boksie. Dla odbioru 
samochodu z garażu wystarczy 
znowu wrzucić odpowiedni żeton 
1 po chwili samochód znajdzie 
się przed kierowcą.

Automatycznie również ma być 
rozwiązane tankowanie paliwa, 
mycie zewnętrzne wozu 1 tym 
podobne czynności konserwacyj-. 
"S (Jd)

Proszę nie myśleć, że to z okazji zbliżającego się Dnia 
Kobiet. Nie — nasza redakcja, dostrzegając lukę w tematyce, 
postanowiła oddawać raz w tygodniu do dyspozycji kobiet 
kilkadziesiąt wierszy.

W rubryce, którą na razie nazwiemy „W kręgu naszych 
spław”, znajdziecie więc modę, przepisy kulinarne, porady 
praktyczne, lekarskie itd.

Tyle my. Akceptację nazwy rubryki oraz uzupełnienie te­
matów w naszym kąciku pozostawiamy czytelniczkom. Cze­
kamy na listy.

Co niesie parysko moda?
Od 4 lutego paryskie 

domy mody rozpoczęły po­
kazy najnowszej kolekcji 
swych modeli.

Zapoznajmy się zatem z 
pierwszymi nowościami mo

Zgodnie z nową linią su­
kienka na przedpołudnie jest 
prosta, wąska, bez wcięcia 
w pasie.

Płaszczyk sportowy z pa­
skiem o modnej długości.

dy, proponowanymi przez 
Paryż na rok 1957. Obo­
wiązuje: — umiar, umiejęt 
ność dostosowania wska­
zań mody do swego wieku, 
figury, trybu życia, no i o- 
czywiście, możliwości finan 
sowych. To cechuje czło­
wieka zasługującego n« 
miano dobrze ubranego.

Nowe modele paryskie 
odznaczają się jedną wspó) 
ną cechą — linia ich jest 
miękka, podkreślona jesz­
cze miękkością tkanin. 
Płaszcze mają kształt otu­
lający. co uwydatniają mię 
dzy innymi nisko wszyte 
rękawy.

Wiele płaszczy ma nową 
długość. Są one o około 
10 cm krótsze od sukni. 
W sukniach panuje nadal 
linia amfory, albo podko­
wy — u góry miękko roz­
budowana. zwężająca się u 
dołu. Popołudniowe czy 
wieczorowe krótkie sukien 
ki mają często z tyłu dłuż­
szą fałdę, jak gdyby re­
miniscencję trenu. Wiele 
jest sukienek prostych, ko­
szulowych, bez wcięcia. No 
szone pod szerokimi suknia 
mi halki, są dużo mniej 
sztywne niż w ubiegłym ro 
ku. Halki takiej nie po­
winno być widać nawet w 
ruchu. Suknie balowe są 
długie, wąskie, z trenami 
i szalami 7. tego samego 
materiału co suknia, zakła 
danymi na głowę.

W odróżnieniu od ubie­
głego roku, kiedy nosiło się 
fantazyjne kostiumiki (kia 
syczny kostium jest nadal 
zupełnie niemodny) bez blu 
zek — w tym roku bluzki 
obowiązują i powinny być 
widoczne z wycięcia żakie­
tu. Rękawy przy żakietach 
nie sięgają do napięstka. 
Z praktycznych nowości 
warto podkreślić, że obowią 
zujące do żakietów wą­
skie spódnice, robi się na 
podszewce, by się nie wy­
pychały.
. Najmodniejszym! kolora 
mi są wszystkie odcienie 
różowego poprzez czerwień 
pelargonii do miedzi 1 ka­
sztanowego, dalej błękit — 
od turkusu do granatu (z 
wyjątkiem szafirowego, któ 
ry uchodzi za nieeleganc- 
ki), kolory biały, beż, sza­
ry i antracytowy (ciemno­
szary wpadający niemal w 
czerń).

Z modnych rodzajów tka 
nin wymienić należy bar­
dzo delikatną jodełkę o ma 
łym kontraście barw, weł­
ny gładkie z długim wło­
sem, satyny na letnie suk­
nie, lny z apreturą niemną 
cą, drobne kratki, tzw. pe­
pita. Jedwabie deseniowe 
są bądź pastelowo-cienio- 
wane. bądź, też mają drob­
ny, odcinający się od tła 
wzór. Duże kraty nie są w 
tym roku modne.

Płaszcz o modnych zaotrą 
glonych ramionach. Kołnierz 
wiązany.

Tego jeszcze nie było

...W takich bucikach paryżank! nie chodzą do pracy. 
Szklany obcas mógłby się łatwo uszkodzić. Za to na wieczór 
— ostatni krzyk mody...

Są to buciki na wysokich, wykonanych z przezroczystej ma­
sy obcasach. Wewnątrz nafosforyzowane świecidełka.



Afera towarzystwa wzajemnego nabierania

„Proszę wysiać w terminie 
do 3 dni od daty otrzymania 
niniejszej kartki 10 zl na pierw 
szy adres od góry umieszczo­
ny na drugiej stronie tej ka t 
ki. Następne napisać 4 kartki 
u tej samej treści co ta i wy­
siać znajomym, którym się u- 
fa. że nie zawiodą i nic •- 
jtą gry- Na kartkach proizę 
opuścić pierwszy adres, na któ­
ry już wysiano 10 zl, a na 
czwarte miejsce wpisać swój 
adres. Jeżeli znajomi nie za­
wiodą, to po upływie 15 dni 
otrzymasz 256 przekazów -pocz 
iowych no 10 zl na ogólną su 
mę 2 560 zl. Jeżeli nie chcesz 
brać udziału w grze, to proszę 
odesłać niniejszą kartkę na o- 
statni adres, tj. na adres nadaw 
cy".

Gra ta znalazła niemało 
zwolenników spośród społe­
czeństwa naszego miasta. U- 
dział w niej biorą ludzie naiw 
ni, którzy nie zdają sobie 
sprawy, że jest to afera oszus 
tów.

DWA WYDANIA 
OSZUSTWA

Pierwsze wydanie oszustwa 
»— aferzysta,' człowiek bardzo

sprytny 1 wierzący w naiw­
ność ludzi rozesłał przypuść­
my 10 kartek o podobnej tre­
ści. W każdym wypadku swój 
adres umieścił na 4 miejscu 
i rzeczywiście po upływie 
15 dni otrzymał ni mniej ni 
więcej, tylko 10 tysięcy zło­
tych.

Drugie wydanie oszustwa: 
Po rozpowszechnieniu się 
„gry" pieniądze z całej niemal 
Polski płyną powiedzmy do 
Koszalina. Sprytna szajka wy 
korzystnie moment zamiesza­
nia na poczcie, ponieważ na 
jednego obywatela przypada 
256 przekazów pocztowych, 
zabiera przekazy podpisując 
je i w ciągu kilku dni zdoby­
wa teoretycznie 76 800 000. 
Kto da radę udowodnić i 
sprawdzić prawdziwość pod­
pisów na taką wielką ilość?

Wariantów oszustwa można 
wyliczyć więcej.

TROCHĘ MATEMATYKI

Jeżeli nadawca wysiał 4 
kartki, to pierwsza kolejka 
tej gry obejmie 4 osoby.

A oto następne kolejki gry.

udział w grze dwukrotnie i w 
ciągu 39 dni stratnych w jed-- 
nej kolejce będzie 24 988 716 
na ogólną sumę 249 887 160 zł, 
nie licząc opłaty pocztowej za 
przesyłkę pieniędzy. wysyłkę 
4 kart i przekaz.

Rzecz jasna, wszystko to są 
obliczenia teoretyczne. W prak 
tyce wygląda tak, że łańcu­
szek szybko urywa się, na­
dawca zgarnia pieniądze a po 
zostali występują w charakte 
rze tzw. „wystrychniętych na 
dudka". A więc nie bądźmy 
naiwni.

2 kolejka 4X4 - 16 ponieważ każdy z posiadaczy 
jednej kartki wysyła cztery kartki do następnych cztę- 
rech.

3 kolejka 4 X 16 = 64 w ciągu 9 dni.
4 kolejka gry 4 X 64 ’ 256 kart w ciągu 12 dni
5 kolejka gry 4 X 256 = 1024 „ „ 15 „
6 kolejka gry 4 X 1024 = 4096 „ „ 18 „
7 kolejka gry 4 4096 - 16384 „ „ 21 „

i itd. itd.

Koszalińskie neony

Ten bal był naprawdę
pełen radości

Na razie są tylko dwa. ale dyrekcja MHD Art. Przemy­
słowymi zapowiada dalsze. Może również zdecyduje się na 
ich zainstalowanie PSS i MHD Art. Spoż. Nasze miasto 
zyskałoby wtedy na „miejskim wyglądzie".

Na zdjęc.u: neon nad „Domem Odzieżowym".

Cały Koszalin zalany zosta- 
je niewinnymi kartami w cią 
gu 24 dni dwukrotnie. Strat­
nych w Koszalinie będzie ok. 
34 tys. osób, zarobi ok. 1 tys. 
osób. Według tego nieskom­
plikowanego obliczenia mate­
matycznego możemy obliczyć, 
ze w niespełna 13 kolejce ca­
ła ludność Polski będzie brała

PISZA cechująca zwykle szp;
u tale, w sobotę 23 lutego 

została w szpitalu przy ul. Pa 
łata zakłócona. Tego dnia bo­
wiem na oddziale chirurgii dzie 
cęcej odbywał się bal kamawa 
ławy dla dzieci.

„Bul" rozpoczął się punktual 
nie o godz. > IK. Prócz dzieci 
(około 30) wzięli w nim udział 
zaproszeni goście, lekarze, z 
dr Rokicką — ordynatorem od­
działu na czele, pielęgniarki 
no i oczywiście „pani" prowa 
dząca tu lekcje i zajęcia, inicja 
totka balu — ob. Myśliwiec.

Tak się złożyło, że przewodni 
czący balu mały Jurek Szprot 
zmuszony był dokonać jego ot­
warcia i przywitać gości w 
imieniu wszystkich dzieci — w 
łóżeczku. Zagipsowane nóżki 
me pozwoliły mu wstać. Zresz­
tą Jurek nie był osamotniony, 
sporo dzieci spędzało bal w 
łóżeczkach. Ale to nie przesz­
kadzało wesołej zabawie. Po 
obfitej, dzięki staraniom pra 
cowników kuchni, kolacji — 
zabawa rozpoczęła s’ę na do- 
b~e. Tego wieczoru nikł nie my 
ślał o chorobie, o szpitalu.

Nie obyto się oczywiście bez 
inscenizacji w wykonaniu ma­
łych aktorów. A więc były i 
krasnoludki w kapturkach i 
„ciama na podłodze", „miotła 
ze ścierką" i „czarny sagan".

Nie lada atrakcją było też „e- 
cho szpitala", które w 11 pyta 
niach * odpowiedziach wyczer 
pało wszelkie nowinki i informa 
cje z oddziału dziecięcego.

Na tańcach i wspólnym śpię 
wie tak szybko mijał czas-, że 
gdy zapowiedziano zakończenie 
zabawy, żadne z dzieci me 
chciało iść spać. Nie pomogły 
jednak lamenty. Trzeba było 
zakończyć zabawę.

Ale mile wspomienie po niej 
pozostanie na długo w pamię­
ci dzieci.

(ak)

OGŁOSZENIA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH na naukę 
zawodu MURARZA-TYNKARZA zatrudni Zjednoczenie 
Budownictwa Wojskowego nr 23 w Bydgoszczy. Wynagro­
dzenie w okresie szkolenia 700 — 900 zł miesięcznie- Reflek 
tujemy na pracowników miejscowych lub mających możli­
wości codziennego dojazdu. Zgłoszenia przyjmuje Zjedno­
czenie Budownictwa Wojskowego nr 23, Kierownictwo OB 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 140.

K—195-0

KIEROWNIKA księgowości z długoletnią praktyką w han­
dlu oraz 2-ch starszych księgowych zatrudni natychmiast 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opalem w Koszalinie, 
ul. Zwycięstwa 37. Warunki płacy do omówienia w dyrek­
cji. K—213-0

„NOWA HUTA" — Tata, mama, 
moja żona i Ja.

Seanse o godz. 16, 18 1 20.
WDK — Sad Boży.
Seanse o godz. 17 1 16.
„MUZA« — od dnia 6 do S 

marca — nieczynne.
„ZACISZE" — Zamach na port.
Seanse o godz. 17 1 18.
MPRB — Ali Baba i «0 rozbój 

ników.
Seans o godz. 18.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na’ podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

KPOGRAM I
na dzień 6 marca (Środa)

Program dnia: 8.15. 11.50, 17.00. 
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00, 8.00.

12.04,, 15.00, 19.00. 21.00, 23.00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

Pr. II. 8.20 Gra ork. Kostelanetza. 
b.35 Muzyka. 12.10 And. aktualna. 
12.20 Muzyka lud. 12.50 „Dla mło­
dych miłośników muzyki" — aud. 
dia kl. V—VB. 13.15 Mozart: Di- 
kertimento g-dur. 13.40 Koncert 
chóru dziecięcego. 14.00 „Spotka­
nie z panem Strachem" — słuch, 
dla kl. 1 1 U- 14.20 Muzyka oper. 
35.10 Muzyka rozr. 16.00 Z życia 
liw^- Radź. 16.30 Koncert solistów. 
17.05 Rad. kprs nauki jęz. ros. 
17.25 Skrzynka ogólna PR- 17.35 
I twory wiolonczelowe. 18.00 „Ko­
lumbowie, rocznik dwudziesty" — 
cdc. pow. Romana Bratnego. 18.20 
„Czynniki rozmnażania" — pog. 
10.30 Muzyka rozr. 19.05 Koresp. 
z zagranicy. 19.20 Piosenki senty­
mentalne. 19.45 Aud. dla wsi. 20,00 
. Sylwetki kompozytorów — Lud­
wik van Beethoyen". 21.30 Ork. 
rozrywkowe. 21.50 „5 minut o wy­
chowaniu". 21.55 Przegląd wyda- 
izeń kultur. 22.25 Józef Kamiński: 
Tryptyk. 22.40 Serenady 1 koty- 
sunki.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 6 marca (środa)

Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiadomości: 5.00, 6.00 . 7.00. 8 00. 

6.30, 12.04. 16.00. 18.30, 20.00. 23.50.
5.06 Pogodne melodie. 5.30 Roz­

maitości toin. 6.1<> Melodie rozr. 
6.25 Kalendarz rad. 6 40 Puccini: 
melodie z opery „Tosca". 7.10 
Muzyka rozr. 8.06 Przegląd prasy. 
8.15 Muzyka balet. 8.36 Koncert 
chóru 1 solistów radia szwajcar­
skiego. 9.00 „Nie rozumiem, có 
śpiewacie" — aud. dla kl. I 1 II. 
0 "0 Koncert ork. rozgł. wrocław- 
ii:iei PR. 10.00 „Cereza — Teresa" 
— fragm. opow. Artura Lund- 
kwista. 10-20 Soliści z orkiestrą. 
U oo „u przyjaciół". 11.30 suity 
rozr. 12.10 Aud. aktualna. 15.10 
Utwory na Het. 15.30 Błękitna 
sztafeta. iB.os Koncert ork. rozgł. 
łódzkiej PR. 16.45 „120 czerwonych 
złotych za poddanego chłopa" — 
pog. 17.00 Muzyka dla wszystkich. 
17.40 Na warszawskie! fali. 18.00 
Polska muzyka lud. 18.35 Muzyka 
1 aktualności. 19.00 Rozmaitości, 
czyli magazyn literacki. 20.23 
Kronika sportowa. 20.45 Ork. rozr. 
21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży. 21.55 Polskę muzyka rozr. 
21.40 Kpąęept, I

Tragiczny ivypadek zda­
rzył się w dniu 2 btn. o go­
dzinie 14,15 na dworcu ko­
szalińskim- Otóż Franci­
szek Fabiszewski chcąc 
wskoczyć do biegnącego po 
ciągu, pośliznął się i wpadł 
pod kola. W wyniku wła­
snej lekkomyślności Fabi­
szewski stracił prawą nogę. 
Niech będzie to ostrzeże­
niem dla amatorów wska­
kiwania do jadąccgo pocią­
gu. * * *

Organa MO w Boboli­
cach zlikwidowały bandę 
młodocianych rabusiów. Na 
leżeli do niej: Kobus, 
Szczepański i Górecki. Nic 
letni rabusie mając do dy­
spozycji pistolet typu „Na­
gan", planowali napady ra­
bunkowe na chłopów powra 
cających z targu.

Fabryka Cukrów „Pomorzanka“ w Słupsku ogłasza 
przetarg na wyremontowanie 3-ch automatów do zawi­
jania cukierków. Oferty w zalakowanych kopertach 
prosimy składać do dyrekcji zakładu w Słupsku, ulica 
Przemysłowa nr 3. (Ślepe kosztorysy można oglądać 
na miejscu).

K—221-1

Zarząd Pracowniczej Kasy Zapomogowo-Pożyczko­
wej przy b. Zarządzie Wojewódzkim ZMP w Koszalinie 
zawiadamia wszystkie zainteresowane osoby, że z dniem 
1 lutego 1957 roku została postawiona w stan likwida­
cji Pracownicza Kasa Zapomogowo-Pożyczkowa przy 
b. ZW ZMP. W związku z powyższym wzywa się wszy­
stkie osoby do uregulowania swoich zadłużeń oraz 
wnoszenia pretensji wobec Kasy w terminie do dnia 
31- III. 1957 roku.

Komisja Liktyidacyjna
PKZP przy ZW ZMP 

K—222

T17ŁASC1WIE to trudno po 
•’ wiedzieć, co jest z tą 

pogodą? Czy to już wios­
na naprawdę, czy tylko chwi 
łowy kaprys przyrody?

W każdym razie w inspek 
tach zapanowała już wios­
na. Rosną tu już różne no­
walijki: szczypiorek, zielona 
pietruszka, rzodkiewka, sa­
łatka. Niedługo zakwitną 
też pierwsze wiosenne kwia 
ty: narcyzy i tulipany.

Na zdjęciu: pani Zofio 
Szylińska w jednej ze swych 
szklarni ogląda młodą salut 
kę. Za dwa. trzy tygodnie 
hedzie ją można już sprze 
dawać.

(ep)

„Głos Koszaliński" — organ 
wojewódzki Polskiej Zje­

dnoczonej Partii Robotniczej.
Redaguje Kolegium w skła­

dzie: Ignacy Wlrskt (red. na­
czelny), Andrzej Czechowicz 
(z-ca narz. red.), Marian 
Itcbelka (sekr. red.), Jerzy 
Kiss orski. Jerzy Leslak, 
5Vaclaw Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda i.amne to.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsku, ul. Nie- 

dzialkowsklego 1, tel. 51-93.
Oddział w Szczeclnku, Plac 

Wolności (gmach Prez. MRN), 
tel. 6114.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20, II P-> 
lei. 38-58, 22-91.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
RSW „Prasa", Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20, tel. 22-91.

Wpłaty na prenumeratą po­
cztową przyjmują urzędy P” 
cztowe I listonosze.

Tłoczono: KZG w Koszall 
nie.

Pap. gazet. 50 g. VII kl, 
C—13. Nr zam. 56.

WDK uruchamia wkrótce czytelnię
W BIBLIOTECE Wojewódzkie- 

Ko Domu Kultury piętrzą 
się paczki książek. Wszędzie hh 

pełno — na stolach, krzesłach 
nawet na podłodze. Biblioteka 
WDK likwiduje się. Wszystkie 
książki przejmie Biblioteka Woje 
wódzka.

WDK uruchamia natomiast czv 
telnię, która zaopatrzona będzie 
we wszelkiego rodzaju czasopi 
sma oraz „podręczną4* bibliotekę, 
(przede wszystkim dzieła klasy­
ków polskich, subskrypcje oraz 
książki fachowe).

Czytelnia zajmie nowy, dość oh 
szerny lokal w nowoodremonro- 
wanym skrzydle gmachu WDK. 
Wszelkie więc imprezy, literackie 
odczyty itp. odbywać się będą w 
nowej czytelni, gdyż Biblioteka 
Wojewódzka, gdzie dotychczas 
odbywały się najczęściej tego ro­
dzaju imprezy, nie dysponuje od 
powiednim pomieszczeniem.

Ponadto WDK dysponuje pe­
wnym funduszem przeznaczonym 
na organizowanie spotkań z lite­
ratami. W roku ubiegłym WDK 
zorganizował pięć takich spot­
kań. M. in. gościliśmy w naszym 
mieście Rusinka, Przymanowikie 
go, Magdalenę Samozwaniec.

Komunikaty
Dział oświaty Wojewódzkiego 

Domu Kultury zawiadamia, że 
zebranie organizacyjne uczestni­
ków Uniwersytetu Powszechnego 
oraz pierwszy wykład z zakreśl 
literatury polskiej odbędzie się 
dnia 7-go bm. o godz. 18-tej.

• * •

W dniu 7 marca o godz. 18-tej 
odbędzie się w Koszalinie przy 
ul. Matejki 7 (świetlica) zebrania 
członków koszalińskiego klubu 
motorowegp Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza. Ze względu na wagę oma 
wlanych spraw, rada klubu prosi 
■wszystkich członków klubu o 
przybycia.

PS. W związku z likwidacją bi 
blioteki kierownictwo WDK pro­
si czytelników o zwrot wypoży­
czonych książek. Książki zwracać 
można c<Alz,lennie, w godzinach 
od 10 do 18.

Wiosna • Wiosna • Wiosna
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą 

w Słupsku
poleca bogaty wybór odzieży wiosenno-letniej dam­
skiej jak: kostiumów, sukien jedwabnych, kretonowych 
i taftowych
męskiej jak: płaszczy gabardynowych, ubrań, spodni, 
marynarek ofaz ubiorów dziecięcych.
ZADAJCIE w SKLEPACH ODZIEŻOWYCH:

MHD — PSS — PZGS - PDT
K—220-0

OGŁOSZENIA DROBNE
POWSZECHNA Spółdzielnia Spo­
żywców w Słupsku — oddział w 
Ustce — unieważnia zagubiony 
stempel trójkątny o treści: K. 71 
Ustka PSS Słupsk. K 214-0

POWIATOWY Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska" w Koszalinie unieważnia do­
wód rejestracyjny nr S73 423 na 
samochód osobowy Warszawa 
M 20, własność PZGS Koszalin

K 2150
SKORY baranie 1 Innych zwie­
rząt futerkowych przylmuję do 
garbowania 1 uszlachetniania 
Adamski Tadeusz, Slawpo, Armii 
Czerwonej 21.

G—114-0

FURTAK Jerzy zgubił legityma­
cja służbową nr 1788 wystawio­
ną przez Ministerstwo Kontroli 
Państwowej w warszawie.

G—172

SUDOŁ Teodor zgubił zezwolenie 
na prowadzenie pojazdów mech, 
kat. amatorskiej nr 8422 wydane 
przez Prez. PRN Jelenia Góra.

G—170

ZAMIENIĘ dwa duże, cieple, 
słoneczne pokoje, kuchnia, lazlen 
ka w Legnicy na podobne w Ko 
szallnle. Wiadomość: Koszalin, 
Biuro Ogłoszeń, ul. A. Lampe 20.

G—171

„ZBIERAMY MAKULATURĘ DLA PRZEMYSŁU" 
10 000 NAGRÓD 

przewidzianych dla dostawców makulatury.
Motocykle i rowery, meble, radia, adaptery...
Kupony do losowania nagród wydawać będą 

punkty skupu przemysłowych surowców wtórnych.
Za każdy kupon należy dostarczyć:
2 kg makulatury w postaci zużytych czasopism, 
gazet książek i Zeszytów albo 3,5 kg makulatury 

mieszanej różnych gatunków.
Ogólnopolski konkurs ogłaszają w dniach 

od 15 marca do 15 maja. 1957 roku 
Redakcja „EXPRF.SS WIECZORNY" 

Centralny Zarząd Przem. Surowców Wtórnych
K—216-1

Na teranie Koszalina, a niewątpliwie I w całej Polsce, poja­
wiły się niewinne karteczki. Karteczki noszą nazwę „gry 
towarzyskiej". A oto zasady tej „towarzyskiej" gry:

Czy to już wiosna?



— Jedziecie w tamte strony, kapitanie? Co... gdy- 
byście tak wdepnęli po drodze do Szczecina? Może 
uda wam się załatwić pewną sprawę. To nie powin­
no trwać dłużej jak parę godzin — odezwał się obie­
cująco — głosem, jakim zwykli przemawiać do pod­
władnych starzy i «doświadczeni zwierzchnicy. Jego 
propozycja równała się. rzecz jasna, rozkazowi.

Wziąłem podany mi blankiet telefonogramu, którym 
potrząsał i zapoznałem się, ot, tak sobie, bez zbytniego 
entuzjazmu, z zawartą w nim treścią. Nie różniła 
się ona właściwie niczym od treści dziesiątków, 
a może setek, podobnych telefonogramów, które 
z biegiem tygodni i miesięcy, kursują po całej Polsce.

Krótko mówiąc, przed kilku dniami, w Szczecinie 
zginął człowiek. Telefonogram zawierał rysopis i da­
ne personalne, prawie w tym samym sformułowaniu, 
jakie słyszy się w komunikatach nadawanych przez 
radio:

„Dnia trzynastego lipca nie wrócił do domu inży­
nier (nazwijmy go umownie) Feliks Kojro. zamieszka­
ły w Szczecinie przy Alei Wyzwolenia siedem. Za­
giniony ubrany był w szare spodnie, zieloną wiatrów­
kę ' i czarne półbuty. Wiek: lat trzydzieści jeden. 
Wzrost: średni. Twarz: pełna. Oczy: piwne. Włosy: 
krótkie, strzyżone na jeża... Ktokolwiek wiedziałby 
o losie zaginionego, proszony jest o skomunikowanie 
aię z żoną, zamieszkałą w Szczecinie, Aleja Wyzwole-

Bombardier
Matesky

uznany za wariata
Psychiatrzy amerykańscy o- 

rzekli, że „specjalista od podkla 
dania bomb" Matesky jest istot­
nie wariatem, ponieważ jak wy­
kazały badania, nic zdaje on so­
bie sprawy z istoty swych wy­
czynów w ciągu 16 lat, kiedy 
podrzucił aż 32 bomby w roż­
nych punktach Nowego Jorku.

W związku z tym Matesky nie 
stanie przed sądem.

KS «lskra« reaktywowany

Aż się serce kraje...

nia siedem, lub o powiadomienie najbliższego ko­
misariatu MO“.

W samym wydarzeniu, jak i w komunikacie, nie 
było nic nadzwyczajnego. Major zaprosił mnie jed­
nak do swego gabinetu i tu siadając na szerokim, nie­
dawno chyba „wyfasowanym" z kwatermistrzostwa 
biurkiem, zaczął referować bliższe szczegóły.

Otóż ten człowiek, który zaginął, pracował jako In­
żynier przy odbudowie portu. Trzynastego lipca 
rano, wyszedł jak zwykle przed ósmą do biura, obie­
cał żonie, że wróci na piątą — właśnie na tę godzinę 
przygotowywała mu zazwyczaj obiad — pożegnał się 
ani mniej, ani bardziej czule, w ciągu dnia zadzwonił 
do domu, nawet dwukrotnie; zapowiedział, że wróci 
z podarunkiem, bo przyznano mu wreszcie premię za 
jakiś pomysł racjonalizatorski i — od momentu, kie­
dy koledzy widzieli go na przystanku tramwajowym 
— przepadł bez wieści!

Żona czekała na powrót męża godzinę, dwie godziny, 
czekała do ■wieczora, przypuszczając, że dał się namó­
wić koleżkom na pójście do restauracji; wiadomo, nie 
zawsze trafia się taka okazja! Była już pewna, że 
nie będzie z nim za karę, dziś albo i parę dni rozma­
wiać; około drugiej w nocy doszedłszy do wniosku, 
że wszyscy mężczyźni są podli i nie warto się nimi 
przejmować — położyła się spać... Ale kiedy rano 
okazało się, że jeszcze nie wrócił — uzasadnione pre­
tensje przeszły w niepokój. Koło południa, kiedy 
w dalszym ciągu nie wracał — wpadlo jej do głowy, 
ażeby zapytać telefonicznie w biurze. Mogło się zda­
rzyć. że wczoraj pojechał nagle na jakąś zagrożoną 
budowę w zatoce, sprawa była pilna, nie zdążył jej 
zawiadomić, a teraz nie miał stamtąd komunikacji... 
Odpowiedziano z biura, iż są bardzo zdziwieni tym, 
że jeszcze nie przyszedł!

Następny telefon był już, rzecz jasna, telefonem do 
najbliższego komisariatu, który powiadomił w dro­
dze służbowej komendę miasta. ■ Zaczęło się dzwonie-

Karnawałowy „Zorro" 
znalazł się w więzieniu

„Chcieliśmy wystąpić na żaba 
wie jako „Zorro" — tłumaczył 
się milicjantowi w Trzebnicy na 
Dolnym Śląsku jeden z dwóch 
zatrzymanych przed kilku dnia­
mi młodych ludzi, przy którym 
znaleziono maskę, amunicję i... 
pistolet. Śledztwo ujawniło szyb 
ko, że zatrzymani — Marian Ki­
liński i Andrzej Jakubiak — to 
poszukiwani sprawcy napadów 
bandyckich z bronią w ręku na 
terenie powiatu trzebnickiego. 
Niefortunny „Zorro” i Jego to­
warzysz dokonali m. in. napadu 
na sklep GS w Bukowicach, 
gdzie po sterroryzowaniu eks­
pedientki, zrabowali wódkę, cze­
koladę i 4 tys. zł. Obaj bandyci 
osadzeni w areszcie, czekają na 
finał swych karnawałowych wy­
stępów w sądzie.

W ub. tygodniu działacze spor 
towi Kolejarza — Iskry z Biało­
gardu odbyli zebranie organiza 
cyjne, na którym reaktywowali 
klub sportowy „Iskra”.

Nowopowstały klub posiada 
sekcje: koszykówki, piłki noż­
nej, lekkoatletyki, siatkówki, bo­

ksu. W niedługim czasie założo- 
na zostanie sekcja motorowa.

W skład zarządu nowego klM 
bu weszli: prezes — Sobkowiak, 
wiceprezesi — Kowalski i T«- 
blewski, sekretarz — Miklasie- 
wicz, skarbnik — Rybak, gospo­
darz — Szydłowski.

Kto z kim w pierwszych
spotkaniach ligowych

...na widok zgrabnej sylwetki 
tego wieżowca. W słonecznej 
Italii, gdzie zrobiono to zdjęcie, 
stanowią one .architektoniczny 
.fhleb powszedni”. U nas zasa­
da lekkiej konstrukcji została 
przyjęta powszechnie, ale tylko 
w teorii.

— No, czy wreszcie prze­
konałeś się, że nie mam bi­
letów?/

W poniedziałek 4 bm. w lokalu 
PZPN w Warszawie odbyło się lo­
sowanie rozgrywek o mistrzostwo 
I i II ligi piłkarskiej. W pierw­
szej kolejce spotkań, która zosta­
nie rozegrana 31 bm., spotkają 
sie ze sobą:
I LIGA

Polonia Bytom — Ruch
Górnik Radlin — Lechia
Stal Sosnowiec — Budowlani — 

Opole
Legia — Górnik Zabrze
Lech — I.KS
Wista Kraków — Gwardia War­

szawa.
II LIGA GRUPA PŁD.

AKS — Cracoria
Concordia Knurów — stal Mie 

lec
Piast Gliwice — Naprzód Li- 

piny
Garbarnia — Włókniarz Cheł­

mek
CWKS Kraków — stal Radom 
Stal Rzeszów — Szombierki.

GRUPA PÓŁNOCNA
CWKS Bydgoszcz — Górnik 

Wałbrzych
Stal Gdańsk — Sparta Lubań
Warta Poznań — Marymont 

Warszawa
Pomorzanin Toruń — Chrobry 

Szczecin
Callsia — Polonia Bydgoszca
CWKS Wrocław — Bzura Cho­

daków,

Nasza sylwetka
Miody gimnastyk zrzeszenia 

LZS ze Słupska T. Wyczół­
kowski do swego dorobku spor 
towego dorzucił jeszcze jeden 
sukces. Na odbytych w ub. nie 
dzielę mistrzostwach wojewódz 
twa w gimnastyce zajął w wie 
loboju I miejsce.

„Zeppelinownia" pod Słupskiem

IW Jezierzycach koto Słupska stoi do dziś ogromna hala 
zbudowana przez Niemców podczas I wojny światowej. Jest 
to słynna „Zeppelinownia", w której Niemcy produkowali 
bojowe „Zeppeliny", siejące strach na frontach i tyłach I woj­
ny światowej. Obecnie mieszczą się tam magazyny zbożowe.

Na zdjęciu: „Zeppelinowmia” w Jezierzycach.
(co)

SERIA II

3. DELFIN JEST SSA­
KIEM CZY RYBY?

4. SKĄD POCHODZI KA­
KTUS?

Wyczółkowski jest uczniem 
kl X szkoły ogólnokształcącej. 
Gimnastykę uprawia już trzeci 
roki Uzyskał w mej III klasę 
s tortową.

Jego pierwszy poważniejszy 
start, to mistrzostwa Polski 
LŹS przeprowadzone » Między 
chodzie, na których znalazł slf 
w drugiej dziesiątce Potem je 
go w u stępy były, bardziei uda­
ne. Na Snartakiadz;e SKS i 
Woiewódzkiej Spartakiadzie Wsi 
w Sławnie w swej kategorii zaj 
mule 11/ miejsce.

Z przyrządów najbardziej no 
lubił kółka ł poręczę. Obecnie 
pilnie trenuje, gdyż w najbliż 
szum czasie pragnie zdobyć tt 
klasę.

Już znacznie wcześniej moi 
na hu się o nią ubiegać — mó 
wi Wyczółkowski — gdyby nie 
zły stan sprzętu. Jednak sadze, 
że przy pomocy instr. Multana 
rot'aflę osiągnąć swój cel — 
hoćrzu nnez rozmówca.

nie po dzielnicach, szpitalach miejskich, placów­
kach WOP-u, Marynarki Wojennej...

Ta noc miała w Szczecinie przebieg nadzwyczaj spo­
kojny. Patrole na mieście nie spostrzegły pijaka 
o podobnej powierzchowności. Nad kanałami pano­
wała cisza, tak samo na dworcach, na podzamczu, 
gdzie czasem dochodziło do pijackich awantur 
w knajpach marynarskich, na punktach kontrolnych 
pod miastem. Niestety. Nie widziano takiego nigdzie.

Feliks Kojro zniknął. Ulotnił się jak kamfora. 
Wpadł jak kamień w wodę. Skrzętne poszukiwania 
w ciągu następnych dni nie dały żadnego wyniku. 
Był. a teraz go nie ma! — Wszystko co mieściło się 
między tymi dwoma pojęciami — pozostawało właśnie 
zagadką...

Tę garść szczegółów, których nie podano oczywi­
ście w telefonogramie, zrelacjonował mi major, mój 
zwierzchnik, na podstawie rozmów, przeprowadzonych 
już telefonicznie ze Szczecinem. Zaginiony, jak się 
okazało niebawem, miał brata w Warszawie. Kiedyś,

w roku czterdziestym czwartym, brat należał do gro­
na organizatorów MO. Tym należało tłumaczyć fakt, 
że potraktowaliśmy tę sprawę zarówno od strony służ­
bowej, jak i na płaszczyźnie koleżeństwa...

— Wstąpię tam, majorze! — Zdecydowałem w koń­

cu, biorąc z jego biurka telefonogram, ażeby wyno­
tować zawarte w nim dane.

W sekretariacie majora zakomunikowano mi zaraz, 
ie na Hożej czeka od rana bilet na samolot, odla­
tujący planowo z Okęcia o godzinie szesnastej.

Miałem więc dosyć czasu na to, aby odwołać za­
mówiony sleeping, wstąpić do domu, zabrać walizkę, 
zostawić pieniądze matce, przeprosić, że nie będę 
mógł odprowadzić ją na dworzec — iw końcu po 
obiedzie, udać się z Górnośląskiej na Hożą. Przy­
stawały tam w roku pięćdziesiątym pierwszym na 
placyku obok Pogotowia, autokary „Lotu1*...

Idąc, już po obiedzie, z walizką ku śródmieściu wy­
obrażałem sobie, że za dwa, trzy dni wyląduję prze­
cież. na plaży w Międzyzdrojach. Z tego co było 
wiadome, sytuacja wydawała się. niestety, dość ja­
sna: człowiek, który zginął, miał przy sobie większą 
sumę pieniędzy, około sześciu tysięcy w nowej wa­
lucie; to, że nie zdołał dotrzeć do domu, tłumaczyło 
się „samo przez się": ktoś, chyba dobrze obznajmio- 
ny ze zwyczajami zaginionego, wciągnął go w spryt­
nie ukartowaną zasadzkę. I teraz... Wołałem jednak 
nie psuć sobie przyjemności przelotu tą nazbyt reali­
styczną hipotezą.

— Zobaczymy raczej na miejscu! — powiedziałem 
półgłosem, wsiadając w autokar, który ruszył po pa­
ru minutach w stronę Okęcia.

Samolot' był już przygotowany. Formalności baga­
żowe załatwiono nam prawie od ręki, podróżni zajęli 
swoje miejsca, nawńgator przymknął drzwi od ka­
biny pilota...

Przelecieliśmy przy pięknej pogodzie nad równinami 
Mazowsza, Wielkopolski I zachodniego Pomorza. Po- 
huśtało nas trochę w wietrze znad Odry i Zatoki 
Szczecińskiej, w końcu samolot wylądował o wyzna­
czonej minucie na gładkiej, pokrytej murawą, na­
wierzchni lotniska w Dąbiu.

Tuż przy bramie lotniska, w miejscu gdzie przystają 
autokary i samochody osobowe — czekała mnie pierw­

sza niespodzianka w postaci wybrakowanego gazika 
z komendy szczecińskiej. Zastępca komendanta, mój 
stary', dobry znajomy, siedział po cywilnemu za kie­
rownicą. machał przyjaźnie trzymanymi w ręku go­
glami, uśmiechał się szeroko, zadowolony, że przy­
wiózł mi dobre, w jego pojęciu, nowiny. Przywita­
liśmy się krótko, wrzuciłem walizkę z płaszczem 
na tylne siedzenie i ponieważ w pobliżu nie można 
było spokojnie porozmawiać — ruszyliśmy autostra­
dą w stronę miasta. Po kilkunastu minutach, zna­
lazłszy w miarę spokojne miejsce w dziko zarosłym 
ogrodzie, przy zrujnowanej i opuszczonej willi — 
usiedliśmy na jej kamiennych schodkach.

— Przeczytaj sobie, Gleb — odezwał się teraz z obo. 
jętną miną zastępca komendanta, wyciągając dwa 
urzędowe blankiety.

Odpędziłem natrętną, zabłąkaną pszczołę, która 
uparcie brzęczała mi koło uszu i powoli, rozleniwiony 
słońcem i czystym nadmorskim powietrzem — zaczą­
łem czytać.

Pierwszy telefonogram pochodził z Wrocławia. Jego 
treść, zresztą ograniczająca się do konkretów, była 
pośrednio odpowiedzią na komunikat nadany przez 
radio i rozesłany do wszystkich komisariatów MO na 
terenie kraju. Komenda miejska z Wrocławia dono­
siła, że ujęto tam podczas awantury na dworcu czło­
wieka, który posiadał dowód osobisty i legitymację 
służbową na nazwisko Feliks Kojro. Było to nazwisko 
zaginionego. Ale zatrzymany nie był oczywiście 
Kojrą. Jego dane personalne nie miały nic wspól­
nego z człowiekiem, który prawdopodobnie... został 
zamordowany! Osobnik, awanturujący się na dworcu 
we Wrocławiu, jak wynikało z doniesienia, nie wy­
jaśnił dotąd w jaki sposób wszedł w posiadanie cu­
dzych dokumentów... Mimo to wiadomość wrocław­
ska „grała" na naszą korzyść: była, moim zdaniem, 
„dobrą", wzbogacająca, możliwości rozwoju śledztwa 
-- prognozą.

II puchar Prez. PRY 
w Kołobrzegu 

walczą piłkarze
7 zespołów

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Kołobrzegu wy­
szedł z inicjatywą zorganizowa 
nia rozgrywek piłkarskich o pu­
char przechodni ufundowany 
przez Prez. PRN.

Lista zgłoszeń została już 
zamknięta. Niedobrze się stało, 
że imprezą tą nie zostało obję­
tych więcej drużyn. Winić za to 
należy kierownictwa drużyn, któ 
re niepoważnie potraktowały 
pucharowe rozgrywki.

Do turnieju zgłosiło się tylko 
7 zespołów; w tym 4 wojskowe, 
2 LZS — Siemyśl i Ustronie 
Morskie oraz kołobrzeska Bar­
ką

HUMOR


